
OKÓLNIK 7 m t -

CENTRALIZACYA
TOW ARZYSTW A DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

OGÓŁU T O W A R Z Y S T W A .

Obywatele!

Zajęci czynnościami bliżej Towarzystwo i spraw ę ogólna obcho- 
dzącem i, nie mogliśmy wcześniej przyjść z zapowiedzianym od da* 
wna projektem uporządkowania dotychczasowych Ustaw i Posiano 
wien Towarzystwa. Obowiązku tego niniejszym Okólnikiem dopeł­
niamy.

Dzisiejsza Towarzystwa organizacya nie była dziełem jednej 
c h w i l i ; rozwijała s i ę , dopełniała i modyfikowała w miarę potrzeb 
i okoliczności.

Pierwiastkowe Ustawy z dnia 17 marca 1832 r. (daty założenia 
Towarzystwa), w kilku ar tykułach zamknęły cała organizacya (1). 
Wszyscy członkowie znajdowali się wówczas w Paryżu .  Ich rozje­
chanie się , spowodowało mody fi kacy ą , objętą postanowieniem z 16 
kwietnia t. r .  (2). Z pomnożeniem się liczby członków, okazała się 
potrzeba większego rozwinięcia i dopełnienia naprędce rzuconych 
przepisów. Stanęła więc nowa, obszerna organizacya wewnętrzna 
z dnia 5*° lipca 1835 r .  (3). Dołączono do niej dwa postanowienia , 
jedno o Centralizacyi (4), drugie w przedmiocie składek i fundu­
szów (5),  oba tejże daty .  Po ogłoszeniu Manifestu , zapowiadające­
go rozpoczęcie rozleglejszych d z i a ła ń , a trybucye Centralizacyi 
rozszerzone zostały postanowieniem z 29 marca 1837 r .  (6). Dzia­
łania te wymagały znaczniejszych funduszów; stąd urządzenie inne­
go rodzaju podatkowania z 18 czerwca 1838 r .  (7). Nieporozumie­
nia z Komissyą Funduszów Emigracyjnych zaszłe , skłoniły Towa­
rzystwo do zatrzymania przy sobie podatku braterskiej pomocy , i

(1) Zbiór Ustaw i P ostan ow ić  Towarzystwa Demokratycznego Polskiego , str. 3.
(2) Tamże str. 6.
(3) Tamże str. 7.
(4) Tamże str. 30.
(5) Tamże str. 3^.
(C) Tamże sir. 38.
(7) Tam ie str. 39.
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pow ierzen ia  C en tra l izacy i  jego zarządu  , pos tano w ien iem  z dn ia  30 
s tyczn ia  1838 r .  (8). U p a t ru ją c  liczne n iedogodności w ówczesnej 
o rgan izacy i są d o w n ic tw a ,  T o w a rz .  zap row adziło  in n ą  z 15 p aźdz ie r­
n ika  1838 r .  (9). W ysz ło  prócz  tego kilka je s z c z e ,  mniejszej w agi i 
rozciągłości postano w ień ,  jako  to : w zględem S ekcyi P r z e d s ta w ia ­
jącej z 29 m a rca  1837 (1 0 ) ,  z 16 maja 1838 (11) ,  z 24 g ru d n ia  
1839 (12) —  w zględem  członków pojedynczo m ieszka jący ch  z 6 m a ­
ja  1836 (13) ,  w zględem  zmiany s top y  p o d a tk u  b ra te rsk ie g o  z 26 
lipca 1842 (14), nakon iec  o s ta tn ie ,  ty czą ce  się m odyfikacyi w sposo­
b ie  p rzy jm o w an ia  cz łonków , z 4 maja 164^ r  (15).

W śró d  ty lu  p rzep isów  ro z rz u c o n y c h ,  często w za jem nie  się zno­
szących  , t r u d n o ,  zw łaszcza  nowo p rz y b y ły m  cz ło n k o m , ja sneg o  o 
nich  nabyć w y obrażen ia .  T a  n iedogodność  p ow szechn ie  u c z u ta ,  
sk łon iła  nas  do p rzed s taw ien ia  w n io sk u ,  aby  zlać w je d n e  całość 
w szystk ie  do tychczasow e us taw y  i p o s tanow ien ia .

K o rz y s ta jąc  z tej sposobności,  sądziliśmy jeszcze , iż na leża ło  n ie ­
k tó re  nie dosyć j a s n e ,  dw uzn acznem u  t łu m aczen iu  u lega jące  p r z e ­
p isy ,  w yraźn ie j  okreś lić  ; mniej ju ż  dziś p o tr z e b n e  lub n iew łaśc iw e  
usunąć  ; dodać  nakon iec  k ilka  now ych  , b ąd ź  dośw iadczen iem  za 
konieczne u z n a n y c h , b ąd ź  te raźn ie jszem  T ow arz y s tw a  położeniem 
w y m a g a n y c h .

Nim nasze w tym w zględzie  pojęcia  p rz ed s ta w im y ,  m us im y  
p rzedew szys tk iem  zwrócić u w agę  T o w arz :  na wnioski ja k ie śm y  ode» 
b ra l i  w sk u te k  wezwania O kóln ik iem  3oi” zrob ionego . Nie są one li­
czne .  N adesła ły  je  ty lko S ek cy e  : N a n te s ,  L o n d y n ,  Chalons-sur* 
S aó n e ,  L yon  i M ontpe ll ie r  ; jako też k ilku  członków z M a m e rs ,  
dwóch z C o n d e -su r -N o i re a u , dw óch z Amiens , i jed en  z V alence . 
Mimo to , w szystk ie  n ie ledwie  m y ś l i ,  od n ie jak iego  czasu  na  nowo 
po T ow arzys tw ie  k rą ż ą c e ,  w n ioskam i pom ien ionych  S ekcy j i cz łon­
ków podniesione zosta ły . R ozb ie rzem y  je  k o le jn o ,  zaczynając  od 
t y c h , k tó re  m ają  na celu zu pe łną  T o w arzy s tw a  reo rg an iza cy ę .

W iad om o  w am  O b y w a te le ,  iż n iek tó rzy  członkow ie  byłego Z je ­
dnoczenia  f  w chodząc do Tow. , objaw il i  ży czen ie  zap ro w ad zen ia  
w ew nętrzne j  re fo rm y ; a m ianow ic ie ,  n ad a n ia  innego , ogólniejszego 
n azw isk a  T o w a rz y s tw u  i jego C e n t r a l i z a c y i , o tw orzen ia  posiedzeń 
Sekcyj dla w szystk ich  bez w y ją tk u  E m ig ra n tó w ,  zuiesienia sy s tem u

(8) Zbiór Ustaw i Postanowień Towarzystwa Demokratycznego Polskiego, str. l\\.
(9) Tamże str. 48.

(10) Tamże str. 39.
(11) Tamże str. l\(\.
(12) Okólniki Towarzystwa od 25 grudnia do 20 lutego 1840 str. 299.
(13) Zbiór Ustaw, str. 37.
(14) Okólniki Towarzystwa od 3go czerwca 1841 do 24 sierpnia 1842, str. 68 i 166.
(15) Okólniki Towarzystwa od 16go stycznia 1846 do 3go czerwca t. r. , str, 17.
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o d rę b n e g o  d z ia ła n ia  i t .  p .  Ż y c z e n ia  te  p r z e d s ta w io n e  s§  t e r a z  p o d
ro z w a g ę  w a sz a  , w  k s z ta łc ie  w n io sk ó w  p rz e z  S e k c y ę  C h a lo n s , p rz e z  
je d n e g o  p z ło n k a  S e k c y i L y o n ,  k ilk u  c z ło n k ó w  z M a m e rs  i d w ó c h  
z C o m le  su r -N o ire a u . P r z y ta c z a m y  je  tu  d o s ło w n ie  :

Sekcya  Chałons-sur Saóne. — « Okólnik wasz z 30 lipca r. b. pod Numerem 
3 , okazał nam, że pojmując należycie obecne stanowisko Tow. Dem. i obowiąz­
ki jakie na was względem niego, względem Ojczyzny ciążą, staracie się otoczyć 
światłem opinii powszechnej,tak, iżby nowo wzmocnione demokracyi emigracyj­
nej szyk i, stanowczo uporządkować i we właściwym kierunku ku wspólnych 
życzeń doprowadzić celowi. Dzięki wam za to niech będą, Obywatele! Na tej 
drodze jedność i siła , na tej drodze zwycięztwo naszej idei , oswobodzenie Po l­
ski ! Aby więc i ogólnej potrzebie i waszemu odpowiedzieć wezwaniu , aby nad­
to (przy nadarzonej nam sposobności) , dopełnić przyjętego ^obowiązania i po­
przeć myśl Reform y w ew nętrznej Tow. Dem., którąśmy w odezwie z 15 maja i 
w Akcie przystąpienia z 5 lipca r. b. objawili , pozwólcie nam Obyw atele, zda­
nie nasze w tym przedmiocie otworzyć i rozwinąć.

Czujecie zapewne i uznajecie sami Obywatele , o ile ostatni ruch krajowy i 
wywołane nim w Emigracyi oddziaływanie , zmieniły dotychczasowy stan To- 
waszystwa któremu przewodniczycie — czuć przeto i uznać musicie nieodzowną 
potrzebę pewnych zmian i modyfikacyi w jego formie i urządzeniu. Nie odrazp 
wprawdzie przyszło ono do tej porządnej organizacyi, o jakiej w swym O kólni­
ku^ wspominacie— organizacja ta miała może swoje korzyści, swoją w artość, 
w danej chwili lub w pewnym czasu przeciągu—  w rozbiór tej kwestyi wcho­
dzić tu nie zamyślamy Zapytamy was tylko : czyli w dzisiejszych okoliczno­
ściach , w obecnem położeniu i stanie naszego Towarz. organizacya ta , s ta le , 
nietykalnie , niezmiennie , ostać się może i pow inna P A gdy się na jej zgodzicie 
zmianę , zapytamy nas samych : w jakich częściach i punktach , w jaki sposób 
i do jakiego stopnia wspomniona organizacya ma być zmodyfikowaną ? — Te za­
dania rozwiązać w sposób najkorzystniejszy dla samego Towarzystwa, dla jego 
za sa d , i dla sprawy narodowej , jest naszym zamiarem — będzie przedmiotem 
niniejszego pisma.

W  społeczeństwach znieruchomionych , skamieniałych , zagwożdźopych my­
ślą oporu lnb wsteczności jaką jest inonarchiczna (choćby nawet przybrała na­
zwę ko n sty tu cy jn ej , insurrekcyjnej lub t. p.) , wszelkie formy, urządzenia i 
instytucye są nietykalne , jak nietykalną osoba króla , w którym się uosobnia 
cały ten potworny system — nie ma tam więc co mówić o reform ie , o postę­
pie — myśl konserwacyjna  , zachowawcza , jest tam żyw otną, bo jest wrodzo­
nym instynktem  monarchii. Nie tak się dzieje i dziać powinno w społeczeń­
stwach demokratycznych. K uch, postęp , ręforma , są ich żywiołem , bodźcem
i si ł ą  wspierają się one, wychodzą z jednej zasady, ale na niej nie leżą nie-
ruchom ie, ani też wirowym około niej nie kręcą się biegiem; owszem idą cią­
gle naprzód, kształcąc s ię , w zmagając i rozwijając podług prąvy pąturalpych. I 
w tein właśnie leży niezmierna wyższość myśli demokratycznej, republikackiej, 
nad monarebi zna , jedynowładczą. W szelkie przeto ustavyy, formy i instytucye 
demokratyczne z natury swej są ruchawe , giętkie , sprężyste , jak myśl ludu , 
jego potrzeby i dążności, do których się we wszystkiem stosować, które wiernie
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odbijać pow inny. Taka jest w ogólności teorya ustawodawstwa demokratyczne­
go. Zastosujmy ją do naszego zw iązku.

Towarz. Dem. Pol. jestże dziś takiem jakiem było w  1837, ba nawet w  1845  
roku? Oczywiście że n ie —  Ostatnie wypadki krajowe zrobiły w niem i koło 
niego niezmierne zm iany. Towarzystwo , licząc przed półrokiem 5 00  członków , 
ma ich obecnie do 1 ,200  — żyw ioły  je składające są wprawdzie jednorodne 
w 2usadnictej id e i , ale nie w kw esly i systematic organizacyi. Demokracya 
X I X  wieku i znakomita część Zjednoczenia (z których urosło dzisiejsze T ow .), 
inaczej ją pojmowały. Zmieniło się  zatem położenie rzeczy —  zm ieniła się  bez- 
wątpienia opinia w iększości T ow . Dem . co do w ew nętrznych jego urządzeń, 
jak równie zmienić się  m usiały usposobienia dawniejszych  jego członków . To 
zatem co dawniej wystarczało , dzisiaj byłoby niedostatecznem —  to , co dawniej 
utrzym yw ało , dzisiajby osłabiać mogło —  to co dawniej było nieodzownym  
warunkiem odrębnego bytu i jego zachowania, stawałoby się  nadal przyczyną ro­
zerwania , zbezwładnienia i n ic o śc i! . . .  s ło w e m : dotychczasowa forma Tow. 
D em . nieodpowiadałaby na przyszłość jego posłannictwu i wymagalnościom oj­
czystej sprawy. Stąd wypływa potrzeba reform y , Zobaczmy na czem ona pole­
gać powinna , jaka ma być jej doniosłość , jakie wyrażenie ?

Dopóki Tow . Dem . zajmowało się  tylko propagandą swych zasad, dopóki 
w szczupłem zamknione gro n ie , stanowiło pewien tylko odłam , pewną korpo- 
racyę em igracyjną, dopóty nazwa Tow arzystw a Demokratycznego P o lsk iego , 
mogła mu być w łaściw ą. D z iś , gdy zasada jego , gdy m yśl j e g o ,  Aktem Po­
wstania w Narodzie ogłoszona , w Em igracyi upowszechniona i przez znakomitą 
jej większość przyjęta , dzisiaj gdy z klubu Towarzystwo stało się  potężnym  
ogółem , ciałem politycznem , dzisiaj nazwisko E m igracyi Dem okratycznej, 
najlepiej by mu przystawało. Zatem idzie równie konieczność zmiany w tytu le  
jego Naczelnej lnstytucyi — wyraz Centralizacya  , jest wprawdzie oddawna 
znany, przyjęty, utarty, ale wątpimy żeby zupełnie odpowiadał godności i po­
tędze naszego ciała , żeby zjednywał tę powagę , żeby m iał ten sam urok w ie l­
kości swego przeznaczenia co np. R eprezentacya  albo IVtadza Naczelna Em i- 
kracy i dem okratycznej ,—  D yrek to rya t em igracyjno-dem okratyczny  lub t .p .  
Oprócz tych ważnych w zględów  i przyczyn odmiany nazwy, zdaje nam się  , że 
zmiana ta , usuwając m nóstwo drażliw ych  wspomnień i cierpkich w yrzutów , 
niszcząc pozory złośliwej a p ły tk ie j polem iki wrogów naszej idei , przyniosłaby 
w iększe korzyści, niżby się  to na pierwszy rzut oka wydawać m ogło. A le niedo- 
syć na tem —  nadszedł czas połączenia demokratycznych usiłowań i skojarzenia 
jednow iereów — Tow . Dem. szczęśliw ym  zbiegiem  wypadków i z wielką dlań 
ch lubą, służy dziś za pole pojednania  , za ognisko demokratycznej m yśli tu- 
łactwa. Należy mu zatem pozbyć s ię  tego, co mu kiedyś dogodnem być m ogło, a 
coby teraz i później było nieużytecznem  albo szkodliwem , tego , co dawniej 
nadawało mu cechę klubowej oddzielności i zapewniało wydatną sam oistność, 
a coby teraz mogło w pływ  jego zmniejszać , utrudniać prace , osłabiać usiłow a­
nia. Mów.my tu o syslem aeie odrębnego działania  , który dzisiaj przeważniej- 
szym w inien ustąpić względom . W nosim y zatem : aby nadal posiedzenia Sekcyj 
były publiczne, otwarte dla każdego Emigranta polskiego, z tem zastrzeżeniem : 
iżby głosy członkowie tylko  Tow. zabierać m ieli prawo , i żeby na żądanie w ię­
kszości obecnych na posiedzeniu członków , posiedzenia te zamieniać się mogły 
w tajne (remotis arbitris) , jak to w w ielu  zgromadzeniach reprezentacyjnych
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ma miejsce. Protokóły posiedzeń o tw a rtyc h , jakoteż wszystkie odezwy, okólni­
ki i pisma Tow. Dem. mogłyby być użyczane każdemu Em igrantow i polskiemu 
nienależącemu do naszego związku. W szystkie obchody, rocznice, zgromadze­
nia zakładowe, winny być początkowane przez Sekcye i członków E m igracyi 
dem okr., i z największym odbywane rozgłosem. Natychmiast po prwyjęciu po­
wyższych reform , powinny się odbyć ogólne wybory 5ciu członków naczelnej 
łnstytucyi — słuszną bowiem i niezaprzeczoną jest rzeczą : że władza tylko 
przez w szystkich wybrana ,  może mieć prawo i nadzieję otrzymania powsze­
chnej ufności. W ybory corocznie odbywać się powinny — będzie to jedna wię­
cej pobudka i rękojmia politycznego ruchu i życia Em igr. dem. jakoteż czujnej 
sprężystości jej w ładzy. Te są w ogóle pomysły Sekcyi Chalons-s.-Saóne , co do 
wewnętrznej reformy Tow. któreśmy w dwóch naszych poprzednich aktach (14 
maja— 5 lipca), w 4ch sformułowali punktach , a które teraz obszerniej rozwi­
nąć uznaliśmy za stosowne. >

Jeden członek S e kc y i Lyo n . — o Jeden z członków proponował zmienić na­
zwę dotąd trwającą na nazwę Emigracyi demokratycznej , utrzym ując iż samo to 
irnie przyciągnie wielu tułaczów, którzy wyznają zasady demokratyczne , tylko 
wyobrażenie związku wstrzymuje ich od wejścia do naszego g ro n a ; iż dawną za­
trzymując nazwę pozbawiamy się zręczności zgromadzenia liczebnie większości 
emigracyjnej.......

Jeden z członków uznając potrzebę zamkniętych posiedzeń w interesie admi­
nistracyjnym  Tow. i w interesie ściślejszego skoncentrowania środków7 mu po­
wierzonych ; proponuje przytem posiedzenia o tw arte , publiczne , w interesie 
propagandy demokratycznej , jaką mamy rozszerzać na wielką skalę w danym 
czasie na ojczystej ziemi. Zycie publiczne praktyczne , politycznie wziąwszy nie 
istnieje jeszcze w Emigracyi. Tow. Dem. może bez obawy dać do tego inieyaty- 
w ę; bez tej odwagi publicznej , bez tego wystąpienia publicznego, nie przyj­
dziemy nigdy do sformowania wyraźnej opinii publicznej , prawdziwej siły 
mass , i tylko kierować nią będziemy z kryjówek , ale nie stając na jej czele. »

K ilk u  członków z M amers , ponawiają życzenia sw oje, w deklaracyi przy­
stąpienia objawione : « aby nazwę dotychczasową Tow. Dem. Pol. zmie­
niło na Emigracyą demokratyczną , jako mającą zamykać większość indywiduów 
demokratycznie pracować pragnących, a nie zakon z partyj się składający.»

Dwóch ezłonków z C onde-sur-N oireau . a Kommunikujemy wam następujące 
życzenia nasze... aby nazwę Towarz. Dem. Pol. zmienić na : Demokracya polska 
jedna i nierozdzielna , która to nazwa i w odrodzonej Ojczyźnie exystowac mo­
że.— Aby znieść system odrębnego d z ia łan ia .— Aby Centralizacyę nazwać 
Komitetem, Reprezentacyą i t. p. — Aby każdy em igrant wcielony do Demo- 
k racy i polskiej miał wolność myślenia , mówienia , pisania i ogłaszania swych 
myśli, jakie tylko na korzyść zasad demokratycznych wynajdzie , choćby nawet 
takowe przypadkiem i do przekonania związku nie trafiały ; albowiem przez ta­
m ow anie, nietolerancyę i kary, często wiele sami sobie szkodzimy, jak 
to doświadczenie nauczyło , a stąd i związek nasz nie mógłby nazywać się de­
mokratycznym. »

Oto jest wszystko cośmy w tjm względzie odebrali. Sama liczba 
projektujących , zdaje się mówić za tem , iż ogól Towarzystwa po-
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trzeby reform hie czuje. Niektóre nawet Sekcye , jak Nantes i Ly­
on , przewidując podniesienie wniosków podobnych , naprzód prze­
ciwko nim oświadczyły się.

I my również sądzimy, że obecne okoliczności* nie są tej natury, 
aby radykalną reformą naruszać podstawy, na których oparteTowa- 
rzystwo przez lat tyle* nie bez skutku pracowało.

Sekcya Clialons wyprowadza potrzebę reformy ze zmiany dotych­
czasowego staiiu Tow. którą to zmianę miał spowodować ostatni 
ruch krajowy i wywołane nim w Ernigracyi oddziaływanie; w szcze­
gólności zaś uważa iż Tow. zajmujące się dotychczas tylko propa~ 
gandq > mogło było być związkiem, lecz dziś wyższe zająwszy sta­
nowisko , do rozleglejszych powołane czynności* inną formę przy­
brać musi.

Wprawdzie, nietilega wątpliwości, iż zajmujemy ieraz w obectmi* 
gracyi i Kraju wyższe stanowisko; jesteśmy wśród tułactwa niewątpli­
wą reprezen ta ticyą myśli narodowej, a reprezentacyą wierną , nie­
dwuznaczną, jawną , śmiałą; jesteśmy, możemy, powinniśmy być 
ogniskiem demokracyi, służyć za pole pojednania się i skupienia 
wszystkich czystych chęci służenia sprawie ojczystej ; ale właśnie 
dla tego , organizacya nasza taką być powinna , aby ułatwiała , nie 
zaś utrudniała dopełnianie obowiązków, z zajęcia takiego stanowi­
ska wypływających.

A najprzód, Tow. nie zajmowało się dotyezas , jak Sekcya Cha­
lons twierdzi, samą propagandą. Obecne i przyszłe jego obowiązki 
są tej samej natury, jakiej były w ostatnich przed ruchem czasach. 
Jak  wówczas, tak i dziś, nie rozleglejszego, więcej obejmującego 
nazwiska trzeba by ło , ale tych sil i środków, które silnie tylko 
uorganizowany, jedną myślą ożywiony związek dać rnoźe. Dotych­
czas staraliśmy się skupiać w sobie wszystkie siły i środki, aby tak 
wzmocnionymi skuteczniej działać. Unikaliśmy ich rozproszenia , 
rozwolnienia ; dla tego też silni wewnątrz , przetrwaliśmy burze 
emigracyjne : koalieye wszystkich emigracyjnych stronnictw nie 
potrafiły alii wstrzymać, ani skrzywić usiłowań naszych ; stłumia­
liśmy wewnętrzną anarchię ile razy głowę podnosiła; na innem zaś 
polu, jaki był skutek prac naszych, wszystkim wiadomo. Poza nami 
w Ernigracyi nie raz już probowano tych właśnie środków, jakie dziś 
projektujący doradzają : stawiano się jako reprezentacya już toEmi^ 
gracyi całej, już to samego Kraju; przy właszezaho sobie, lub nada^ 
wano atrybucye rządowi narodowemu równe. Wszystko to , nic 
nikomu niepomogło; owszem do udaremnienia przedsięwziętych 
usiłowań nie mało się przyczyniło. Mieliżbyśmy dziś dobrowolnie 
wchodzić na drogę, która próby doświadczenia nie wytrzymała?

Skfolnne nazwiska : Towarzystwo — Ccnlralizacya , zamknięcie



się w sobie samych , upowszechnianie jednych i tychże samych tyl­
ko pojęć, widoków i zasad , jak nieprzeszkodziło Towarzystwu roz» 
winęć się na skalę największy , tak dziś nieprzeszkadza , i na przy­
szłość nie przeszkodzi. Owszem, w tern skupieniu wszystkich jego 
zasobów, leży jedna z głównych przyczyn skuteczności dotychcza­
sowych działań, a tern samem i rękojmia na przyszłość. Nowa orga- 
nizacya najlepiej nawet pomyślana, byłaby zawsze próba tylko , za 
której rezultat trudno zaręczyć. Towarzystwo nie od dziś dopiero 
pracujące, wyrobiło w sobie praktyczny rozum , który mu niedo- 
zwoli, najpiękniejszym nawet teoretycznym nadziejom, poświęcać 
rzeczywistości.

I ta k  np . coby znaczyła zmiana nazwiska, na jakiekolwiek badź 
inne? — Nie co innego, jak zmianę samej rzeczy. Pamiętajmy albo­
wiem iż kiedy myśl, formę jaka raz przyobleka , i długo w niej 
żyła, zmiana formy nasuwa zaraz podejrzenie iż myśl sama nadwe­
rężony została. A gdyby nawet rzeczywiście lak nie było, trzebaby 
wiele nowych lat, niinbyśftiy wyrobili dla nowego nazwiska potrze­
bna do działań politycznych wziętość i powagę.

Wzgląd na znaczna liczbę nowo-przybyłych członków, jest tylko 
pozorny. My sadzimy, iż członkowie nowo przybyli żydaja przede- 
wszystkiein skutecznego działania; działajmy więc skutecznie, a 
wszystkich niewątpliwie zaspokoimy. Przed ostatniemi w kraju wy­
padkami podejrzewano nas , iż pod dzisiejszy formy skutecznie p ra ­
cować niepodobna ; fakta przemówiły, a wszyscy sumienni ludzie, 
przyszli licznie, szczerze, zgodnie pomnożyć siły i środki nasze, nie- 
zważajyc bynajmniej nafonnę. Go nie było przeszkoda potyczeniu 
się, nie będzie zapewne przeszkoda zgodnemu spółdzialaniu.

Wzgląd na zewnętrznych Towa. przeciwników' mniejszej jeszcze 
jest wagi. Nie obejdziemy ich zmiany formy; bo jeżeli komu to 
i m , nie o nia, ale o rzecz samy idzie. Dla ich rozbrojenia trzeba 
abyśmy przestali być demokratami.

Kwestya otwarcia posiedzeń tyle już razy w’ Twie rozbierany 
była , iż na nowo mówić o niej dziś jeszcze, za zbyteczne uważamy. 
Ze jednak dawniejsze okólniki nie we wszystkich ręku być mogy, 
przytaczamy tu wyjątek z okólnika z 5 stycznia 1838 r. rzecz tę 
w zupełnem świetle w^ystawiajacy.

Każde stowarzyszenie polityczne, wyobrażać musi jednę i leż sarnę myśl, i 
z niej wypływające jedne i też same zaśady, cele i środki; czyli inaczej, musi 
być jedną , zbiorową , moralną całością, i w takim tylko charakterze objawiać 
się na zewnątrz.

Tow. nasze innej nie może być natury. Nie jest to zbiór pojedynczych indy­
widuów, którzy o własnych siłach, z własnemi pojęciami, na różne rzucają się 
strony; ale wszystkich pojedynczych sił wypadkowa siła, moralna istota , jedną
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myśl wyobrażająca , jednym duchem ożywiona. W ewnątrz Tow ., pojąeia poje­
dynczych jego członków ścierają się, wyrabiają, harmonizują; lecz ile razy na 
zewnątrz działać przychodzi, indywidua i oddzielne części nikną; występuje 
jedna tylko całość , jedna myśl , ogół stowarzyszonych reprezentująca. Nim jakie 
nowe wewnątrz wyrobi się pojęcie, musi być z natury rzeczy niejedność ; na 
zewnątrz tej niejedności być nie m oże; bo Tow. wtenczas się tylko objawia jako 
T o w ., kiedy dyskusya różnicę niewyrobionych pojęć zatrze , i z nich jedną myśl 
wyprowadzi. Taki jest charakter wszystkich działań naszych , a w szczególności 
propagandy. Dla tego to sekcye i pojedynczy członkowie, ani we własnem ani 
w Tow. imieniu , na zewnątrz nie występują (§ 22 Organ, wewn.) ; dla tego to 

jeden tylko jest organ , przez który Tow. zbiorową myśl swoję objawia (§ 39). 
Tym organem nie mogą być sekcye : a byłyby n im , gdyby posiedzenia nasze dla 
nieczłonków otwarte zostały. Czernie jest albowiem to otw arcie, jeżeli nie dzia­
łaniem na zewnątrz pojedynczych członków, a tern samem naruszeniem funda­
mentalnej podstawy organizacyi naszej , na jedności działań, to jest działaniach 
całą massą dokonywanych opartej. W  massie tylko jest moralna i umysłowa siła, 
do zwalczenia stawianych przeszkód potrzebna ; cząstkowe, pojedyncze usiłowa­
nia zbyt są słab e , a często mimo najlepszych chęci błędów pełne. Gdyby zamiast 
objawiania się na zewnątrz przez zbiorowe jak dotąd a k ta , każda sekeya, a raczej 
składający ją  członkowie, swoje indywidualne, w ogólnej dyskusyi niewyrobione 
pojęcia, na publicznych posiedzeniach propagowali, pojęcia te, jako często sprze­
czne z wypadkową Tow. myślą , ciągle wśród obcych propagowane, zamiast po­
mocy, jeszczeby stały się przeszkodą zbiorowym całej massy działaniom. Tu leży 
pierwszy i najważniejszy powód, dla którego posiedzenia sekcyj otwarte być nie 
mogą. Czerpany z samej natury stowarzyszeń politycznych , nie zawisł on od 
czasu i okoliczności ; istniał przy samem Tow. zawiązaniu, istnieje i dzisiaj. 
Tow. albowiem niezmieniło natury  swojej ; działając dotąd jako jedna , nieroz- 
dzielna całość , cóżby go teraz skłonić mogło do powierzenia działań swoich czą­
stkowym ,a  tern samem słabym i omylnym pojedynczych członków usiłowaniom? 
Potwarze i sofizma, na uwagę zasługiwać nie powinny. Mogą one na chwilę 
uwieść dobrą wiarę , ale na wyprowadzenie jej z błędu mamy inne śro d k i; ma­
my nasze publiczne a k ta , w których piętnem massy oznaczona myśl rozlewa się 
wszędzie; mamy naszą indyw idualną każdego w szczególności praw ość, nasze 
oliary na ołtarzu dobra powszechnego codziennie składane , i to bezwarunkowe 
całych siebie poświęcenie, które ojczyźnie niesiemy. Tern zamykajmy usta n ie­
przyjaciołom dem okracyi, nie zaś pożądanem przez nich otwarciem obrad na­
szych ,

Drugi, nie mniej ważny powód za obradami ściśle wewnętrznemi mówiący, 
jest to owa naturalna nieufność, jaką każde stowarzyszenie polityczne mieć musi 
dla tych, którzy prac i obowiązków jego przyjąć na siebie nie chcą. Myśl zba­
wienie Polsce przynieść mająca , wśród tułactwa rzucona, zdrowe części jego je • 
dnoczyła : między stojącymi na boku , kryli się jaw ni i tajemni myśli tej nie­
przyjaciele. Tow. mogłoż im otwierać obszerne do szkodzenia pole, w samem 
obrad swoich miejscu ? Możesz to dziś uczynić ? 1 jakież to zaszły w massie po za 
nami leżącej zmiany, któreby nas o nieistnieniu przeciwników przekonywały ? 
Nic mas/że już  arystokracyi z jej rnkczemnemi służalcami? zgasłże duch szla­
checki, zamiłowanie przywilejów, osobiste widoki ? ustałyż fakeye i intrygi ? ... 
W śród takich okoliczności, otwierać posiedzenia , nic byłożby to błąkającym się
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dotąd hufcom , wskazać najskuteczniejsze jumkła zbioru? Ci, dla nawrócenia 
których obrady nasze byłyby otwarte, którzy myśl nas ą przyjąć są gotowi, lecz 
dotąd na nią obojętni są jeszcze; ci, nie przy szli by, na wezwanie nasze nie sta­
nęli. W  ich miejscu ujrzelibyśmy samych nieprzyjaciół. Czem byłaby propagan­
da wśród zręcznych, przewrotnych , każdą myśl wykrzywiać umiejących łudzi? 
czem nasze wewnętrzne wyrabianie się myśli, pod wpływem oblegających ją  so* 
lizmatów ? czem każde przedsięwzięcie , w zarodzie swojem na systematyczne 
pociski nieprzyjaciół w ystaw ione?— łatwo każdy ocenić potrafi. Konsekwencye 
tak są jasne, iż same się nasunęły nieprzyjaciołom naszym. To tłumaczy dla cze­
go, za pierwszy krok do zniszczenia Twa, otwarcie posiedzeń proponowano; ale 
to również niech będzie dla nas przestrogą czego się wystrzegać należy.

Naruszając przeto dotychczasową Twa organizacyą, zamiast 
wzmocnić, osłabilibyśmy je; rozwolnilibyśmy węzły dotychczas nas 
jednoczące; rozpłynęlibyśmy się w żywiołach niezdefiniowanych,  
nadalibyśmy sobie charakter niepewny, nieujęty; utworzylibyśmy  
coś innego, co by z czasem dopiero, przez nowe trudy i usiłowania,  
zająć potrafiło stanowisko jakie dziś zajmujemy.

Z tych wszystkich powodów jesteśmy przeciwko projektowanym  
reformom.

Przejdźmy teraz do innego-rodzaju wniosków, a wszczególności do 
tych które modyfikują dotychczasowe przepisy względem Centrali* 
zacyi. Są one następujące.

S . Chalons. « W spominamy tu jeszcze nawiasowo , o ważnej nader uchwale 
Tow. z miesiąca marca 1837, dotyczącej zewnętrznych czynności C entralizacji. 
Jest to prawo więcej rewolucyjne, wyjątkowe, niż ściśle demokratyczne; ale jako 
wypływ naszego wyjątkowego położenia , jako środek insurekcyjny, w odniesie­
niu naszej myśli do czynu narodowego, ma swoje uspraw iedliw ienie, swoją loi- 
czną posadę. Wyznać wszakże należy że w wielu razach, prawo to stawiaćby 
mogło Emigracyą demokratyczną i samą nawet jej władzę w nader drażliwem i 
delikatnem położeniu ; że nie raz zawiele może przypuszczałoby doskonałości 
w ludziach którym jest powierzone. Mniemalibyśmy przeto , iż bezpieczniej dla 
władzy i dla ciała które ona reprezentuje i dla sprawy dla której się poświęca, 
byłoby : w razie stanowczych przedsięwzięć mających wpływać bezpośrednio na 
losy narodu i emigracyi, iżby naczelna instytucya zasięgała rad i uwag siedmiu 
tak zwanych Efor ów , czyli strażników, co lat dwa wybieranych, którzyby jedno­
myślnością swych głosów zdolni byli kłaść veto i zawieśić decyzyą władzy, pod 
swoją osobistą odpowiedzialnością. Myśl tę rzucamy tylko mimochodem pod­
dając ją pod waszą i Tow. rozwagę; w rzeczy bowiem tak ważnej, nie można 
nigdy stanowczego wydawać wyroku, nierozpalrzywszy wprzódy wszechstronnego 
zdania. »

Jeden cilonck S e kc y i M on tpellier . « Dobro ogólne , interes Towarzystwa, a 
nawet i samej C entralizacyi, lego wymagają , aby jej czynności, jakie już doko­
nała, i jakie zamierza jeszcze dokonać , fundusze jakie wydała i jakie ma wydać, 
różnicę w pojęciu do zastosowania środków i t. d. i t. d. były najmniej raz 
w rok kontrolowane przez komissyą z trzech osob na to wyłącznie wybrany z Se-



kcyi przedstawiającej, jako najliczniejszej Tow ., lub też z ogółu Tow. Osoby 
składające takową komissyą powinny być dobrze usposobione, charakteru tę­
giego, prawego, umiejące najściślej dochować tajemnicy nawet przed wła- 
nym przyjacielem , bo dobro ogólne wyższe jest nad wszelkie względy przy­
jaźni. Komissyą takowa na trzy miesiące przed ogólnemi wyborami , zjedzie na 
miejsce pobytu C entralizacyi, wejrzy we wszystkie jej czynności, i wyexami- 
nowawszy one ściśle, w krótkiem zdaniu sprawy, o ile to okoliczonści zewnę­
trzne pozwolą, oświadczy Tow ., czy wszystko w dobrym stanie znalazła, czy 
Tow. może być spokojne co do działania Centralizacyi, i czy nadal może pozostać 
w takim samym składzie , lub porobić należy zmiany w osobach składających 
instytucyą naczelną. Takowa kontrola roczna , będzie największą gwarancyą dla 
Polski, Tow. i samej Centralizacyi ; a osoby składające komissyą, prawością 
swoją i przysięgą, jaką po swoim wyborze wykonają, nadadzą pewność i san- 
kcyę samym czynom. »

Tenże sam członek wnosi jeszcze : « aby Tow. nie było kompromitowane i 
wprowadzane w błąd przez upor pięciu , potrzeba koniecznie zrobić w Tow. 
wybory wolne, niepodległe i bez żadnej insynuacyi ; jednem  słowem, potrzeba 
aby samo Tow. myślało , wybierało, odpowiadało Polsce i samemu sobie za swój 
w ybór; to jest : aby Centralizacya raz na zawsze była usunięta od wotowania, 
i w tym celu stosowny artykuł prawa postanowić należy. »

Dwóch członków z  A m iens  « Przebiegając myślą postępowanie Tow. naszego 
od samych jego początków, te trzy rzeczy najwyraźniej postrzegać się dają.

1° Ze głównym warunkiem wejścia do Centralizacyi było posiadanie mniej 
więcej łatwości pisania i mówienia.

2° Ze wola Centralizacyi wywierała wpływ absolutny na massę, która w wy­
borach nawet była biernem tamtej narzędziem.

3° Jako następstwo dwóch pierwszych, że Centralizacya kierowana duchem 
właściwym każdej korporacyi, otaczała się dotąd i składała się . z nic nieznaczącym 
wyjątkiem, z łudzi jednej kasty, to jest ze skrybów i adwokatów.

Taki porządek rzeczy nie tylko że nie zrządzał szkody sprawie Towarzystwa, 
dopóki czynności jego ograniczały się na dyskussyi i propagandzie; owszem 
prace piśmienne wielu , przyniosły bez zaprzeczenia wielkie korzyści, za co 
sława niech będzie tym do których się to odnosi.

Lecz zamiłowanie raz zajętego stanowiska, podsycane miłością własną, sprawiło 
iż zapomniano zrobić analizę natury  czynności i zdolności, sądzono że kto umie 
dyskutować i robić plany na papierze, już tem samem potrafi takowe exekwowac* 
słowem jednem rozumiano że być człowiekiem propagandy i dyskusyi jest jedno 
i toż samo co być człowiekiem czynu.

Gruba ta pomyłka opłaconą została nader opłakanemi w ostatnich przedsię. 
wzięciach Ojczyzny skutkami.

Nie będziemy rozjątrzać oskarżeniam i, za nadto świeżej rany; wyręczeni 
w tem zresztą jesteśmy przez dziecinne attaki i tłumaczenia samycl że aktorów, 
ogólnie tylko powiemy że pierwszy krok niepowodzenia, aresztowania w Poznań- 
skiem, zamąciły wszystkich mózgi, i zagnały w pięta, w miejscu ją podnieść, 
tak u ludzi czynu być powinno, energię; i daj boże ażebyśmy nie zgadli że wina 
tych aresztowań , wyjawienie, spadnie na gadatliwość i chełpliwość którego bib 
niektórych z nich.
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G dyby te świeże p rzykłady nie w ysta rczały  do przekonania każdego z was 
obyw atele , ż e in n a  je s t  hyc człowiekiem  propagandy a inna człow iekiem  czynu , 
znaleźlibyśm y tysiące dowodów w b is tory i, k tó reby  pokazały że żaden z ludzi 
czynu , riie b y ł ,  bo im tego organiżacya ciała , um ysłu  i ch a rak te ru  zab ran ia ły , 
p ub licystą , i w zajem nie żaden pisarz lu b  mówca co za jedno  uważać m ożna, dla 
tychże sam ych natu ra lnych  przyczyn nie passow ał na człow ieka czynu : o g ran i- 
czym y się na w spom nieniu k ilk u  im ion wszystkim  znanych. C ezar i N apoleon 
czu li w strę t n a tu ra ln y  do p iśm iennictw a ; C yceron książę sk rybów  n ie um iał 
b ronić  an i w olności Rzymu ani naw et w łasnego k a rk u , k tó ry  jak  ciele  poddał się  
dobrow olnie pod nóż żo łn ie rsk i; nasi sejm ow i gaw ędziarze z 1 831) t*. zdolniż byli 
dojakiego bądź energicznego przedsięw zięcia ? M ochnacki, pojm ujący zaiste rew o- 
lu c y ę i w idzący w czem leży je j  zaguba lub  zbaw ienie, nie s tru c h la lż e , w k roku  
k tó ryby  był zbaw ił Polskę, nd słowo : k chyba po moim trb p ie  przejdziecie » 
w yrzeczone przez W ysockiego, k tó ry  nie był ty lko  parodyą człowieka czynu ? 
Tenże M ocbcki n ie  w yznałże sam , że każdy s trza ł sp raw iał d rgan ie  w całym  jego 
system ie nerw ow ym , b ił się pomimo to , k tóś nam odpow ie , to p raw d a , lecz to 
ju ż  by ł gw ałt zadany natu rze  , czyn przym uszony.

Tern cośm y w yrzek li n ie chcem y bynajm niej zm niejszać należnego uw ielb ie­
n ia  pracom  p isa rsk im , k tó re kładziem y w rzędzie w ielkich potęg k ieru jących  
ludzkością ; celem naszym  je s t ty lko  ostrzeżenie każdego kto 0 tern n iepom yśla ł, 
że w biegu wszystkich czynności ludzkich  a zwłaszcza politycznych je s t pew ny 
przedział tru d n y  do dostrzeżenia dla w ielu , gdzie dyskussya ustępu je  m iejsca 
czy n o w i; że w tym m om encie , ludzie  dyskussyi zniknąć pow inn i ze sceny p u ­
blicznej a zastępować się ludźm i czynu ; że używ anie ludzi dyskussyi do w y­
konania czynu , i w zajem nie ludzi czynu do odbyw ania dyskussyi je s t grzechem  
zawsze drogo okupującym  się ; że w położeniu  dzisiejszem  naszej spraw y n aro ­
dow ej, gdzie wpływ7 Em igracyi na kraj m usi być w ie lk i, sym palya charak terów  
podobnych i an lypatya  charak terów  różnych w y tk n ię te  przez n a tu rę  i przez ża­
dne k o m b in ac ie  m odyfikować się n iadające, spraw ić są w stan ie  , że jacy ludzie  
stoją na czele E m igracy i lub  Tow arzystw a co na jedno  w ychodzi podobni im sianą 
na  czele ru ch u  krajow ego.

Jak ie  je s t położenie obecne czynności T ow arzystw a , tego wam  dow odzić n ie  
potrzeba , kraj uznał i ostatecznie w ypadkam i przekonał że dyskussya i p ro ­
paganda, ju ż  d o jrza ły ; że czyn , lubo sparaliżow any na m om ent, sam  ty lko  jes t 
stosowny i konieczny.

N iew ypadaż nam o b y w ate le , w odpow iednie do położenia zaopatrzyć się 
osoby ? staw iąc je  na czele T ow arzystw a. Skąd je w ziąść? jak  je  poznać? są dw a 
bardzo n a tu ra ln e  zapy tan ia , na k tó re  odpow iem y : zł< żcie o trętw iałość na s tro n ę , 
n ie  czekajcie jak  dotąd czyniliście aż C entralizacya wam w skaże, lu b  jak i m ener 
narzuci , lecz szukajcie s ta ran n ie  s a m i , a znajdziecie w pośród sie b ie , i jeże li n ie  
odkry jecie  Cezarów  n i N apoleonów , jak  dotąd  n ieznaleźliście Cyceronów  an i 
n aw et M ochnackich , z pew nością jed n ak  tw ierdzić  m ożna że znajdziecie ludzi 
którzy odpow iedzą potrzebom  położenia.

Poznaki nie om ylne ludzi czynu są : w strzem ięźliw ość w m owie i w życiu , gust 
do p racy , popęd n a tu ra ln y  do um iejętnosi pew nych (sciences positives) jak iem i 
są m atem atyka , fizyka , geografia , wojskow ość etc. zaniedbanie nauk obłędnych 
(filozofia, p o lityka , ekonom ia etc.) w s trę t do p iśm ien n ic tw a , sejm ikow ania i 
w odzenia re ju , a jeszcze w iększy do bry low an ia , pogarda dla szarlatanów  i ludzi
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K.° 1’,'0 ';,a ZC,1'a .’ |,C'V"n " ś m ia ło ś ć  w stosunkach prywatnych i publicznych- 
mi,;d.y 30 a 50 laty, organizaeya ciała mocna, bo bez zdro­

w a  n.c ma bohatera, powie,Iział słusznie Napalcon ; in  corpore sane, mens est
sana . m ow . s ta re  p rzysłow ie. U sposobienia naukow e pow inny być w stosunku

bienia kt'0401 °  ‘6 j “ °.bjr b '̂d I’"w»Ianemi , ale nie takie usposo-
nenia które prowadządo gadali.w ości i parady, lecz takie których następstwem ,
es, przenikliw ość szybkie , trafne objęcie całości by najrozleglejszege pom ysłu ,

1 w yprow adzenie następstw zastosowaniem do praktyki.
Spodziewamy się że obywatele składający dzisiejszą Cen trał izacyę i ci którzy 

do niej dawniej n a leże li, nie policzę nam tego naszego kroku na karb intrygi | ub 
prywaty, których wiedzą sami że w nas nigdy nie b y ło . Spodziewamy się że 
Zgłębiwszy powody tu wyrażone i sum iennie obliczyw szy się  z w łasnem i uspo­
sobieniami przyznają ,m słuszność i składając m iłość własną na ołtarzu sprawy 

J  \  w nnejscu stawiać przeszkody, sami pomagać zechcą do wynalezienia 
w jak  najkrótszym czasie potrzebnych ludzi.

Tego po nich wymagają położone dotąd prace, lego wymaga ich osobisty do­
brze zuozumiany interes; niech się bowiem zastanowią ilu to ludzi dobrze zasłu­
żonych skąd in ąd , okryło  śmiesznością karty własnej biografii, przez mięszanie 
s ię  do czy n n o ść  wzbroń,onyeh im przez naturę. Gdyby MicKiewicz i Lelewel 
pozostali byTi w sferze pisarzy, a nie mieszali się do czynności politycznych, 
imiona ich byłyby doszły do potomności bez żadnego ale.

W  zakończeniu to dodać w inniśm y że krok nasz nie dąży bynajmnieej do 
zamięszama tak pożądanego w Towarzystwie porządku, że nie żądamy wywrócę 
ma Central,zacy, istniejącej przed terminem w yborów , sądzimy owszem że do 
wynalezienia ludz, jakich żądany, czas kilkom iesięczny jest nieodbicie potrzebny 
Towarzystwu rozrzuconemu po tak ogromnej przestrzeni. W inniśm y nareszcie 
to dodać objaśnienie, ze jeżeli w etowaliśm y sarnina osoby które dzisiaj poma­
wiamy czyniliśm y przez wzgląd na to, ażeby nie dać powodu do tryumfowania 
naturalnym nieprzyjaciołom Towarzystwa -  uwaga k tór , czas upłyniony od w y-  
boiow  całkow icie zneutralizował.

Przez wzgląd jednak na to ażeby w nowych wyborach Towarzystwo mogło 
okazać zupełną sam odzielność, podajemy pod decyzyę Towarzystwa następujący 
projekt do us la w : ^

Art. 1. Członkowie Towarzystwa składający Centralizacyę n ie będa m ieli 
ptawa wotować w wyborach C entralizacyi.

A rt. 2. W szelkie zabiegi drogami jawnemi lub skrytem i ze strony Członków  
entralizacyi, dążące do ściągnienia wotów na ich w łasne lub inne .osoby, będa 

uważane za postępek przeciwny dobru Towarzystwa i jako taki karcony według  
przepisów istniejących.

Ośmiu citonków  S e k c y i  L yon  wnoszą aby : . w każdej Centralizacyi mającej 
S1ę wybierać było najmniej dwóch członkow którzy w tćj instytucyi nigdy nie  
zasiadah, opierając się głów nie na tern, » iż Centralizacya jest i będzie szkołą
po 1 yczną w yższą , że ludzie przechodząc przez tę instytucyę stawiaja się  na 
obszermejszem polu spraw krajowych, a takich ludzi pierwszego rzędu nie ma 
dosyć w  chwili czy n u , w chw ili wypadków krytycznych. Oprócz tego ciż sami 
członkow ie w yszli z Centralizacyi i mięszający się z członkami Tow. , więcej
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jeszcze zharmonizują Tow. z jego władzą wykonawczą i solidarność będzie w ię­
cej gruntowną. »

K ilku  członków S e kc y i N a n tes . « Niektóre głosy naszej Sekcyi wnosiły, aby 
nadal skład Centralizacyi stanowiło nie pięciu ale trzech członkó.w, dając za 
przyczynę tej zmiany potrzebę określenia do jak można najmniejszej liczby 
osob, powołanych do czynności zewnętrnych, zawsze najściślejszej wymagają­
cych tajem nicy; że w razie niejednomyślności kombinacya dwóch przeciw je ­
dnemu , matematycznie uważając , ma więcej wagi, niż trzech przeciw dwom, 
w składzie z pięciu ; że im znakomitsza jest liczba obradujących , tern więcej 
potrzeba głosów przechylających się za jednem zdaniem aby decyzya miała war­
tość moralną decyzyi większości. Czemże na przykład jest ta większość jeżeliby 
na 1,000 głosów, 501 było za jedną, a 4 99 za drugą stroną ? — Przeciwnicy 
składu Centralizacyi sprawadzonego do trzech członków, uważali także mate­
matycznie że w liczbie pięciu kombinacya jest rozmaitsza ; że przeciwnicy w je ­
dnem zdaniu, stają się łatw iej stronnikam i w drugiem, że tern samem opinia się 
wyrabia i równoważy; że gdy w składzie ze trzech jest tylko jeden stosunek, 
mniejszość do większości jak jeden do dwóch, w składzie pięciu są dwa stosunki, 
mniejszości do większości jak 2 do 3, i jak 1 do 4 ; że zatem jeżeli ju ż  jedno­
myślność jest trudna, może przynajmniej być otrzymana większość 4 przeciw 
jednem u, która prawie jest jednom yślnością, czego osięgnąć w składzie z trzech 
nie podobna; że z resztą w pięciu rzecz każda daje się wszechstronniej obejrzeć; 
że pomiędzy pięciu więcej znaleść się może specyalnych ludzi, a co do ostrożności 
politycznej, ta w żadnym razie nie może być obrachowaną ściśle, ani przez pięć 
ani przez trzy. Sekcya po wysłuchaniu jednej i drugiej strony, jest za utrzy­
maniem składu z pięciu. »

Sekcya  N a n tes . « Chcemy zwrócić uwagę Towarzystwa na łatwość, którą 
znajduje w jego organizacyi wewnętrznej, każda pojedyncza chęć zaburzenia całe­
go związku, przez nierozważne lub rozmyślne a zawsze szkodliwe sprawie demo­
kratycznej skargi i wnioski, zanoszone do Towarzystwa przeciw jego naczelnej 
instytucyi. Centralizacya tym sposobem napastowana i niepokojona traci zaufa­
nie Towarzystwa i kraju i może być nareszcie doprowadzoną do zupełnej niemo­
żności służenia sprawie narodowej w imieniu i pod powagą zbiorową tow arzy­
stwa. Sądzimy że prawo, jak zostawić powinno wolność nieograniczoną na 
dobro, tak też musi zamknąć pole do złego, w każdem dobrze urządzonem stowa­
rzyszeniu. Taka tylko organizacya potrafi zużylecznić działalność wszystkich 
na korzyść ogólną dodając powagi i mocy potrzebnej całemu stowarzyszeniu i 
jego władzom. Dotychczasowa zaś naszego Towarzystwa dozwala nie tylko Se- 
keyom a le i  pojedynczym członkom wnosić do decyzyi ogółu Towarzystwa prze­
widziane § 7 8 zaskarżenia i wnioski na które musi Sekcya Przedslawiajca wy- 
magaćnatychmiast sąilu całego Towarzystwa, bez wzglądu czy one nań zasługują 
lub nie z przytoczonych na ich poparcie dowodów. I Towarzystwo schodzi ze 
swego poważnego stanowiska , jakie zajmuje w pośród Emigracyi , do rozslrzy- 
gnienia wniesionych nawet lekkom yślnie, lub w złój wierze pomysłów nie­
godnych jego powagi i szkodliwych sprawie demokratycznej.

W rzeczy samej, zaskarżenia i wnioski zastrzeżone § 78 rzadko kiedy mogą być 
sprawiedliwe i tra fn e , tern hardziej że czynności zewnętrzne Centralizacyi są 
zakryte przed publicznością z upow ażnienia § 5 organizacyi i z natury samej
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rzeczy. Najczęściej k toż je  podnosi ? —  Poradźm y się dziejów T ow arzystw a a 
znajdziem y że lekkom yślność lu b  in try g a  ; lekkom yślność w ięc lu b  in tryga  n ie ­
mi za tru d n ia  i zaburza T ow arzystw o, daw nym  obyczajem  szlacheckiego niepo- 
zw alam  i z w ielką szkodą spraw y p u b liczn e j, usiłu jąc zerw ać istn iejące zaufanie 
pom iędzy niem  a jego w ładzą, i tę osto tn ią obedzeć na zew nątrz z koniecznej 
pow agi i w ziętości do dzia łan ia . Jeszcze częściej a naw et bez żadnej p rzerw y , 
m oże je  know ać , coraz nowe w ym yślać i w prow adzać do T ow arzystw a, in try g a  
zew nętrzna naszych n ieprzy jació ł, aż nim  nie pow aśni i nie rozbije d em okraty ­
cznego zastępu . Je st to niebezpieczeństw o, którego obecnie lękać się m nsi ro - 
stropność , gdy T ow arzystw o raptow nie i bez zachow ania zw yczajnych form  
w zrosło w liczbę n ie  sam em i jednostkam i przysw ojonem i do m yśli dom okra- 
tycznej.

Po trzeba w ięc koniecznie i natychm iast zabezpieczyć ogół Tow arzystw a od 
s k a rg i  w niosków  szkodliw ych lekkom yślności lu b  jak ie jko lw iek  in try g i.

A le tem u bezpieczeństw u nie godzi się pośw ięcać straży  i czuw ania p o jedyn­
czych członków  i Sekcyi nad  postępow aniem  ich w ładzy , bo ta jeże li nie ma 
pow odu szkodzie , mogą także je j członkow ie rob ić  zabiegi o d ług ie  zachow anie 
się  p rzy  n ie j, bez w zględu czy tego in teres ogólny w ym aga i czy nie ma po za 
n im i w iększych zdatności i pośw ięceń, k tó rym  zawsze należy ustępow ać p ier- 
szeństw o..

Z tych przew ażnych w zględów  proponujący  jednom yślnością  następującą mo­
dyfik ac ję  § 7 5 ustaw y organicznej :

Po nadejśc iu  odpow iedzi tu t, up lyn ionym  te rm in ie  , Sekcya Przedstaw iająca 
decyduje czy zaskarżenie lub  w niosek , jeżeli n ie  pochodzi od Sekcyi, zasługuje 
na decyzyą ogółu T ow arzystw a lub  też n ie. W  pierszym  p rzypadku  zebraw szy 
p u n k ta  zaskarżenia i odpow iedzi (jeżeli ta m iała miejsce) w jed n o  treściw e 
p ism o , takow ę wraz z opinią sw oją dp sfąnowczej d ecy z ji Ogółowi T ow arzy­
stw a p rzed staw i. W  d rug im  zaś zakom m unikuje oskarżającem u sw oją decyzyę 
odm ow ną i  w ym otyw ow aną a o tem  T ow arzystw o natychm iast zaw iadom i oso­
bnym  okóln ik iem .

Sekcya nasza sądzi także że § 5 postanow ienia w zględem  C entra  lizacyi, w aru - 
jący  p rzystępność posiedzeń tejże dla wszystkich członków  T ow arzystw a, je s t ró ­
w nie szkodliw y, bo przedw czesna a częstokroć n a trę tn ą  ciekaw ość publiczności 
m e przynosi żadnego pożytku czynnościom  w ew nętrznym  C en tra lizecy i, a zewnę­
trzne , k tó re  zostają w ścisłym  zw iązku i prow adzone są razem  z pierw szem i , 
kom prom itow ać może dom ysłam i i gadatliw ością nie zawsze oględną.

Pi oponujem y przeto  usup ięc ie  zupełne z ustaw  w spom nionego § 5 .

S e k c y a  L o n d yn . «D o § 7 7  gdzie pow iedziano iż Sekcya przedstaw iająca zostaje 
w  obowiązku doprow adzić do sku tku  now e w ybory , i aż do czasu zebran ia  się 
nowego k om pletu , C e n tra lizac ję  Tow . zastępuje -  przedstaw iam y dodatek  : 
co się  tyczy działań  w ew nętrznych  T ow ., n igdy zaś zew nętrznych . Mntywa nasze 
co do tego dodatku  są : że C entralizacya będąc w ładzą w yborow ą w Tow m a 
w yłącznie, pow ierzone czynności zew n ę trzn e ; Sekcya zaś przedstaw iająca 
aczkolw iek in sty tucya  sądow nicza, jak o  Sekcya, nie je s t niczem  innem  jak ty lko  
czas ą in teg ra lną  ogółu, k tórej czynności podobnego rodzaju , rów nie jak ogó­
łow i n ie  służą, są  n iew łaściw e. »

Z przytoczonych powyżej w niosków , jesteśm y za wnioskam i Sek-
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cyj Nantes i L o n d y n u , a w szczególności : aby zaskarżenia poje­
dynczych członków na Gentralizacyę zaniesione, jeżeli przez Sekcyę 
poparte nie będą, roztrzygane były ostatecznie przez Sekcvę P rz ed ­
stawiającą , ile razy ta również je  za niewłaściwe uzna ; aby w razie 
uznania winy, Sekcya Przedstawiająca zastępowała C e n t r a l i z a c ję , 
nie we wszystkich ale wewnętrznych tylko czynnościach Towa­
rzy s tw a ;  abv dotychczasowy skład Centralizacyi z pięciu osób byt 
za trzymany ; aby nakoniec posiedzenia Centralizacyi nie były przy* 
stępne dla innych Tow. członków. Chcielibyśmy tylko : co do zą- 
skarżeń przez pojedynczych członków na Gentralizacyę zaniesio­
nych , aby te nie były Tow. ogłaszane,  przez to albowiem lekko­
myślność albo zła wola , zamierzony cel choć w części by osiągnęła; 
co zaś do powierzenia Sekcyi Przedstawiającej wewnętrznych czyn­
ności , aby czynności te powierzone były Komissyi przez Sekcyę 
Przedstawiającą w y b ra n e j , nie zaś całej Sekcyi.

Co do innych wniosków Centralizacyi dotyczących , nie możemy 
zgodzić się na n ie ,  lubo ostatnie wypadki tłumaczą dostatecznie ich 
pojawienie się.

Atrybucye Centralizacyi nadane nie są , jak  S .  Chalons uważa , 
wyjątkiem w Ustawie T o w a rz . , ale cala Ustawa lakiż sam , to jes t  
wyjątkowy ma ch a rak te r .  Tow. nasze nie może być uważane za 
społeczeństwo demokratycznie uorganizowane. Je s t  to związek, swój 
wyłączny c e l , swoje środki działania mający, do których organiza- 
cya stosować się musi, we wszystkich częściach swoich. Dla tego to 
odnosząc podawane wnioski do normalnego s tanu społeczeństw de­
mokratycznie urządzonych , kontrolowanie władzy, zwłaszcza tak 
obszerne jak Centralizacya atrybucye m a ją c e j , jak  równie odjęcie 
jej środków ubocznego nawet wpływania na wolę ogólną w kwestyi 
postawienia władzy, miałyby swoją loiczną podstawę ; ale w Tow. 
gd/.ie władza konspiracyjną będąc , tło żadnej władzy narodowej 
nie jest podobną; gdzie czynności jej powierzone dokonywają się na 
g runcie ,  nikomu prócz niej nieznanym , kontrola staje się niepodo­
bna , a opinia Centr.  jak  we wszystkich działaniach Tow., tak  i 
w kwestyi wyboru władzy, jest  koniecznością nieuchronną.

Jakoż działania tego rodzaju, dopóki tylko t rw a ją ,  z natury  swo­
jej żadnej kontroli ulegać nie mogą. W  naszein położeniu jest 
jeszcze i ta trudność, iż kontrola musiałaby obejmować i czynności 
po za obrębem usiłowali Tow. dokonywane ; inaczej , jako niekom­
pletna nii. by w wypadku przynieść mogła. O tożTow.,  jak  wiadomo, 
je s t  tylko jednym z działaczy w wielkiej pracy wyzwolenia narodu , 
ale nie działaczem jedynym. Po za nietn, w samem źródle sit narodo- 
wych, dokonywają się czynności,  do k tórych my przychodzimy tylko 
z pomocami, jakie nam położenie nasze dać pozwala. Towarz. więc
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m ogłoby  kontro low ać swoje ty lk o ,  to jes t  w ładzy  swojej czyn 
n o ś c i ; kon tro la  tego, co się po za niem d z i e j e , do niego należeć nic 
m oże. Z adanie  je j ,  m ogłoby pociągnąć za sobą  ze rw a n ie  is tn ie jących  
i niemożność zawiązania now ych  s tosunków . Ale gd yb y  n a w e t  i ta 
t rudność  u su nąć  się dała  , gdyby  ca ły  s tan  rzeczy ,  ze w szy s tk ie m i  
szczegółam i mógł być ko n tro lu ją cy m  p rze d s ta w io n y ,  jeszczeby  
k o n tro lc row ie  nie byli  w możności ocenienia  go ; do tego albowiem 
trz eb a  być w obiegu czyn n o śc i ,  oswoić sic z ich n a t u r ą ,  wejść 
w  n i e ,  zbliska d o tk nąć  się w sz y s tk ie g o ,  w e w szystko  się w d ro ż y ć ;  
inaczej nie podobna u tw orzyć  sobie sum iennego  p rzek o n an ia  i j a s n e ­
go w yobrażen ia  o właściwości lub niewłaściwości ś rodków , k tó re  b y ­
ły ,  albo k tó re  pow inny by ty  być  uży te .

D la  tego to Tow. rozszerza jąc  p ie rw ia s tk o w e  G en lra l izacy i a t ry -  
b u c y e ,  m yśl kon tro low an ia  jej czynności p rzez  oddzie lne  kom issye  
od rzu c i ło  (O kólniki T ow. z I l istopada 1836 i 17 s tyczn ia  1837 r . ) ; 
m us ia ło  p op rz e s ta ć  na ogólnem  dozorow aniu  władzy ; z w iadom ych 
c z y n n o ś c i , sądzić  o n iew iadom ych ; a na p rz y p ad ek  doznanego  z a ­
w o d u ,  nap raw ia ć  takow y p rzez  cząs tkow ą luli ca łkow itą  sk ładu  
zm ia n ę .  J a k o ż  w w ybo rach  p e ry o d y e zn y c h  leżą  rzeczyw iśc ie  j e d y ­
ne kon tro low an ia  ś r o d k i ; nowo w chodzący są u a lu ra lu em i sędziam i 
do ko nan ych  czynów . Ile razy T ow. uczuje po trzebę  kontro li  , może 
w p row adzić  now ych członków , a ci s ta ją  się dla niego ręko jm ią  
skuteczności da lszych  usiłowali; i le  razy  tej p o trzeb y  n ie  czuje , 
zostawia  sk ład  n ien a ru szo n y .

Z  n a tu r y  czynności C en tra l izacy i  po w ierzonych ,  w yp ływ a tak że ,  
iż bez je j opinii Ogół nic p rzeds ięb rać  i w ykonyw ać nie m o ż e ; jej 
zdan ie  wszędzie j e s t  ko n iec z n e ,  a tein sam em  i w tak ważnej c z y n ­
ności, jaka  je s t  p os taw ien ie  w ład zy .  G dy by  T ow. sam o ją  s taw ia ło ,  
postaw iona  władza nie b y łaby  ex p re s y ą  wiedzy ca łe j ,  zupełnej , ale  
cząstkow ej t y l k o ,  to je s t  t a k i e j ,  jak ą  m a  T o w .,  k tó rem u  n a jw a­
żniejsze czynności są  nie znan e .  Z a rz u t  jak ob y  p rzez  to Tow. s a m o ­
dzielność swoją trac i ło  , żadnej nie ma p o d s taw y .  T o w .  albow ietn 
dało nie je d n o k ro tn ie  dowody samodzielności s w o je j , a mianowicie 
p rzy  w y b orach  1838, 1841, 1844 ro k u .  Jeże l i  w in n y c h  la lach  k a n ­
dydac i  C e n t r .  byli  z a ra zem  k a n d y d a ta m i  T ow . lu b  n a w z a jem , to 
dowodzi ty lko  iż m yśl ogółu i naczelnej  jego  in s ty tucy i ,  była  j edna  i 
taż sam a  ; co w iększą zapew ne daje  ręk o jm ię ,  j a k  g d y b y  pow ołan i 
do k ie ru n k u  nie mieli za sobą  głosu tych  w łaśnie ,  k tó rzy  w y łącz n ą  
posiada ją  w iadomość o w szystk ich  w a ru n k a c h  do prow adzenia  ogó­
łu czynności p o trz eb n y ch .

Co do wniosku aby  dwóch p rzyna jm n ie j  członków C e n t r .  p rz y  k a ­
żdych  w y b o rach  zas tępow ać  dw óm a tak im i k tó rzy  do żadnego 
jej sk ładu  nie n a l e ż e l i , tego również n ie  podz ie lam y. Nigdzie wła-



(Iza z a  s z k o lę  p o l ity c z n y  u w a ż a n ą  b y ć  n ie  m o ż e , c h o c ia ż  n ie  u le g a  
w ą tp liw o śc i, iż  w  n ie j n a jw ię ce j k s z ta łc ą  s ię  lu d z ie . W ła d z y  p r z e z n a ­
czen iem  j e s t  d z ia ła ć ,  a  n ie  k s z ta łc ić  s ię  d o  d z ia ła n ia ;  i je ż e l ib y  m o ż n a  
b y ło  ja k ie  s tą d  w y c ią g n ą ć  p r a w id ło , to  c h y b a  w p r o s t  p rz e c iw n e  
p ro p o n o w a n e m u  p rz e z  c z ło n k a  S . L y o n , to  j e s t : a b y  p o w o ły w a ć  
lu d z i n a jw ię c e j w y k s z ta te o n j  c h , a  z a te m  t y c h ,  k tó r z y  ju ż  
p rz e z  s z k o łę  w ła d z y  p rz e s z l i .  W o ln y , n ic z e m  n ie o g ra n ic z o n y , n i-  
czem  n ie s k rę p o w a n y  w y b ó r ,  z o s ta w io n y  s u m ie n iu  T o w .,  je g o  o g lę ­
dn o śc i i p o jęc iu  s p r a w y , j e s t  i p o d  ty m  w z g lę d e m  n a jle p s z ą  r ę k o j ­
m ią ,  że  p o s ta w io n a  w ła d z a  , c zy  to  z d a w n y c h , c z y  z n o w y c h  c z ło n ­
ków  z ło ż o n a , o d p o w ie  p o w o ła n iu  s w e m u . T a  u w a g a , p o s łu ż y  r ó ­
w n ież  za  o d p o w ie d ź  c z ło n k o m  z A m ie n s .

U z u p e łn ia ją c  w n io sk i w  s k u te k  O k ó ln ik a  36“ p o c z y n io n e  , u m ie ­
sz c za m y  tu  je s z c z e  n a s tę p u ją c e  :

Sekcya  Londyn. » T ytu ł I I , Rozdział d ru g i , p a r a g r a f u  ; zamiast kom­
plet do wszystkich czynności stanowi 3/4 i t. d .— komplet do wszystkich czyn­
ności stanowi większość absolutna członków w miejscu posiedzeń znajdujących 
się. Motywa : niemożność zbierania się regularnego członków w wielu sekcyach, 
lub co gorsza , nieczynność k ilku  , jeżeliby się w Sekcyi znalazło, (co prawo 
przewidzieć powinno), tamować może czynności do wykonania niezbędne, gdy­
by kom plet 3/4 był nadal prawem obowiązującćm ; z lego powodu mniemamy 
i i  zmiana którą tu  podajemy odpowiada interesowi Towarzystwa, n

S ekcya  N an tes . « Jesteśmy zdania że lepiej Sekcyom samym zostawić moc 
przyjęcia lub nieprzyjęcia przedstawionych członków, niż obok łatwości przyj­
mowania za prostem jedynie podpisaniem d ek laracy i, znaleść się kiedykolwiek 
w potrzebie stawiania sporów , i sądów, przyjmowania i prawie jednocześnie 
wykreślania w razie dowiedzionych zarzutów. Jeżeli Sekcye są i być powinny 
troskliwe o przykładne życie swoich członków , czują one także potrzebę wzro­
stu liczebnego Towarzystwa , a nigdy postanowienia zbiorowe nie dają się po­
wodować niechęcią lub nienawiścią , ile razy idzie o ludzi , którzy się do nas 
po przyjacielsku zbliżają i zasady nasze za swoje głoszą. Sekcye przeto trzymając 
się środka w tej mierze in te r  utrumque te n e s , unikną wszelkiego nadużycia. 
Jesteśmy zatem co do przyjmowania członków, aby wrócono do dawnego rozpo­
rządzenia , zachowując jednakże te same warunki powtórnie co i nowo wchodzą- 
m ym , to samo prawo odwołania się do Sekcyi Przedstawiającej w razie nieprzy­
jęcia przez Sekcyę miejscową i zachowując treść deklaracyi po wypadkach za­
szłych w miesiącu lutym  przyjętej. »

Cttonek i  Valence  , wnosi aby zniesioną była kara publicznego napomnienia 
(5 83) , uważając ją  za niestosowną , a nawet do zamierzonego celu nieprowadzą- 
cą; na kim albowiem żadnego niesprawiły skutku przyjacielskie w Sekcyi per- 
swazye i napomnienia , tego pewnie publiczne , kompromitujące go , nie napra­
wią.

S ek. Chalons wnosi aby Manifest z 22 Lutego 1 846 r. na pofczątku każdego 
|iosiedzenia Sekcyi był czytanym przez sekretarza.



Jeden członek S . M ontpellier. « Zważywszy na to , że przyszłe powstanie 
w Polsce , może nie tak prędko nastanie; że przed samem powstaniem zwykle 
jest zbieg takich okoliczności , które samem tylko poświęceniem załatwić się 
nie dadzą , ale koniecznie potrzeba na to pewnych funduszów , a Tow. nasze 
będąc ubogie , przyjść lak prędko w pomoc swej naczelnej instytucyi nie będzie 
mogło; aby zatem sprawa publiczna na tern nie cierpiała , Tow. powinno na- 
przyszłość utworzyć rodzaj banku , polecając Centralizacyi aby stale co miesiąc 
wnosiła do jakiego pewnego bankiera, piątą część przychodu miesięcznego. 
Summa tym sposobem uzbierana , zostanie wyłącznie i jedynie przeznaczoną na 
czas samego wybuchu rewolucyi , i na załatwienie tych okoliczności, jakich la 
epoka wymagać będzie. »

Z liczby  pow yżej um ieszczonych  w niosków , je s te śm y  za trz em a  
p ie rw szem i.

K o m p le t 3 /4 , p rzy  za tru d n ie n ia c h  jak im  członkow ie dla u trz y m a ­
n ia  życia  co raz  w ięcej oddaw ać się  m u s z ą , u tru d n ia  odbyw an ie  
p o sied zeń . Z n aczn ie  w ty c h  czasach  pom nożona liczba cz łonków , 
p rzem aw ia  ró w n ież  za tą  m odyfikacyą, p rzez  S . L ondyn  p ro p o n o ­
w an ą .

Je s te śm y  tak że  za zm odyfikow aniem  p ra w a  z 4  m aja  184G r .  P r a ­
wo to  chw ilow em i oko licznościam i w yw ołane , n ie  m ogłoby n a  za­
w sze u trz y m a ć  się w ca lem  b rzm ien iu  sw ojem . T ow . po lityczne  
p rz y  sob ie  w szechw ładztw o  z a trz y m u ją c e  , m usi w w y b o rze  cz ło n ­
ków  sw oich d o sta teczn ą  m ieć ręk o jm ię  , iż d ecyzye  p rzez  n ich  w y ­
d a w a n e , zgodne b ęd ą  z g łów ną jego  m y ś lą . D rażliw ość  fornt bez 
ż ad n y ch  n iep rzyzw o ito śc i u su n ię tą  być m o ż e ; is to ta  rz eczy  zostać  
p o w in n a . P o ró w n an ie  d aw nych  p rzep isów  z p ro jek to w an e in i p rzez  
n a s ,  ró żn icę  ich d o s ta teczn ie  okaże .

Z n iesien ie  napom nień  pu b liczn y ch  , od daw na p rzez  w szystk ich  
po żąd an e  , żadnej zapew ne  n ie  zna jdz ie  op o zy cy i.

D w a pozosta łe  w n io s k i, co do o d czy ty w an ia  na  każdem  posie­
dzen iu  M anifestu  k rak o w sk ieg o , i u tw o rzen ia  ro d z a ju  b a n k u , n ie 
z d a ją  się  nam  być tr a fn e .

C zy ste  od czy ty w an ie  a k tu  w szy stk im  znanego  , b y ło b y  p ró żn ą  
fo rm ą  , żadnego  w rażen ia  na  s łu c h a ją c y c h  uczyn ić  n ie z d o ln ą . Co 
do funduszów  T o w ., są  one tak  szczup łe  , iż na b ieżące  n ie  w y s ta r­
c z a ją  p o trzeb y  ; część ich  p rze to  do s tanow czej chw ili o d k ład a jąc  , 
u tru d n ilib y śm y  zaspoko jen ie  b ieżących  c z y n n o śc i; a b ieżące  m a ją  
w łaśn ie  nie co innego n a  c e lu ,  ja k  w yw ołan ie  tej stanow czej chw ili, 
lły ło b y  p rze to  n ie log icznem  , chcieć ją  w yw ołać , i z a razem  u jm o ­
wać sobie środków  je j w yw ołan ia .

O to je s t w szystko  cośm y w p rzed m io c ie  u lep szen ia  d o ty ch cz aso ­
w ej o rg an izacy i o d eb ra li.

N asze w tym  w zględzie  p o s trzeżen ia  o g ran icza ją  się  do b a rd zo  
m ałej liczby pod rzęd n y ch  w niosków  ; p rzek o n an i a lbow iem  jes le -
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śmy, iż w obecnych okolicznościach nie ma żadnych przeważnych 
powodów do zupełnego Towarzystwa p rzeobrażenia .  Łatwo wpra 
wdzie byłoby i nam , naw et bez naruszenia głównych podstaw, zu­
pełnie nowy przedstawić p ro jek t ;  ale projekt ten  byłby zawsze 
próba tylko , z sankcyi doświadczenia ogołocona, kiedy dzisiejsza 
o rgan izacya , mimo zarzutów jakieby jej zrobić można , p róbę tę 
wytrzymała , ogólnym Towarz. działaniom , w niczem dotychczas 
na przeszkodzie nie s tanęła .  Zatrzymajmy więc ja  i n a d a l , ulepsza­
jąc  to tylko , co bez zupełnego jej p rzekszta łcenia , da się ulepszyć.

Dla tego to głównie szło nam  o uporządkowanie rozrzuconych 
przepisów, zebranie ich w jedną systematyczną całość.

Co do rozk ładu ,  przyjęliśmy następujący. Określiwszy kilką wy- 
razami prawa zasadn icze , i dawszy w Tytule V m ogólne o Tow. 
wyobrażenie , mówimy najprzód o Ogóle; od Ogółu przechodzimy 
d o S ek cy j ,  a następnie do członków. Idą potem insty tucye Towa­
rzystw a : C en tra lizac ja  i władze sądownicze. Ostatni ty tu ł  obej­
muje rzecz o funduszach. Taki rozkład uważaliśmy za racyonalmej.
szy od dawniej przyjętego.

Główniejsze zmiany w skutek  przedstawień Sekcyj i czlonkow, 
powyżej już przytoczyliśmy.Drobniejszych usprawiedliwienie zdaje
się nam zbyteczne; zwrócimy więc teraz uwagę Tow. na kilka tyl­
ko'nowych wniosków. Aby zaś ułatwić ogólne obejrzenie , przy to- 
czymy kolejno wszystkie porządkiem tytułów.

P r a w o  zasadnicze. W  m ie jsce  a r t y k u łu  1*° U s taw y  z I7s° m a rc a  
1832 , um ieściliśm y p a r a g r a f  o k reś la ją cy  jak  na jt reśc iw ie j  c c i ,  z a ­
sady  i ś ro dk i  s to w arzyszen ia  naszego.

Ti/tuł I .  Przepisy ogólne. W s z y s t k i e  ar tykuły  z dawnych Ustaw 
są zatrzym ane. Określenie tylko natury  instytucyi naczelnej, uległo 
stosownej modyłikacyi (§ 7 projektu).

T ytu ł I I .  O  Ogóle Tow arzystwa. Dwa tylko są tu przepisy da­
wną Ustaw ą nieobjęte : 1°) aby Sekcye przesyłając do C entrahza-  
cyi wnioski i projekta członków, przesyłały jej zarazem , swoję o 
tych projektach lub wnioskach opinią (§11  lit. b. p ro jek tu ) ; 2°) 
aby w kwestyach do decyzyiTow . p rzeds taw ianych , wota czlonkow 
imiennie Centralizacyi przesyłane były (§ 11 lit . g . projektu). O by­
dwa te przepisy są tylko rozszerzeniem dotychczasowych; Sekcye 
albowiem m ają  obowiązek roztrząsać wnioski i projekta od poje­
dynczych członków do ogółu podać się mające (§  2 3 ,  lit . c. O rg. 
W e w . ) ; w protokule za ś ,  wota imiennie zapisywać, ile razy kwe- 
stya decyz\i  ogółu wymaga (§ 1 5, li t . c. O ig .  Wew.).

T ytu ł I I I .  O  Sekcyach. P rócz zmiany kompletu zaprojektowane­
go przez Sekcyę Londyn (§ 24 p r o je tk u ) , dwa nowe umieściliśmy 
paragrafy : jeden z nich wyraźniej tłumaczy myśl § »«• dawnej
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Ustawy, zabraniającego zakładania w jednem mieście dwóch lub 
więcej oddzielnych Sekcyj (§ 15 projektu); drugi dozwala wybie­
rać prezydującego na posiedzeniach Sekcyj (§ 20 projektu).

Co do |6“, dla zapobieżenia fałszywemu tłumaczeniu tego para- 
g ra łu , dodaliśmy ustęp z duchem dotychczasowych Ustaw zgodny.

Co do 2s°, Sekcye liczniejsze, czuły od dawna niedogodność po­
wierzania kierunku obrad członkom , z kolei na liście sekcyjnej za­
pisanym. Sekcya paryzka od wszystkich innych liczniejsza, mocniej 
niedogodność tę czuła ; lecz że prawo prezydującego z kolei mieć 
chciało, do niego zastosować się musiała. Nie widząc w tern nic 
przeciwnego duchowi obowiązującej Ustawy, proponujemy, aby 
prezydujący mógł bvć wybierany, w Sekcyach liczniejszych, a na­
wet we wszystkich innych , ile razy rzecz do dyskussyi przedsta­
wiona, większej będzie wagi (§  20 projektu).

Tytuł I V .  O  członkach Towarzystiva. W skutek wniosku Sekcyi 
Nantes , uchylając niedawno ogłoszone prawo, modyfikujące formę 
przyjmowania członków, zatrzymaliśmy z dawnego to tylko , co 
istotę jego stanowi (§ 3 3 — 36 projektu). Nowa deklaracya pozo­
stała.

W tytule tym zamieściliśmy jeszcze nowy paragraf (43), zabrania­
jący członkom Towarzystwa, należeć do innych związków polity­
cznych. Zastrzeżenie to z natury rzeczy wypływające, może jeszcze 
w przypadku potrzeby, posłużyć za nowy przed władzami miejsco- 
wemi dowód , iż ściśle narodowym jesteśmy związkiem.

Tytuł V . O Centralnacyi. Na przypadek gdyby Centralizacja 
takiemu prześladowaniu uległa , iżby niepodobna jej było w innem 
miejscu kompletu zebrać, Postanowieuie z 5 łipca 1835 (§ 1 0 )  upo­
ważnia ją do wyznaczenia Sekcy i , któraby obowiązki jej pełniła. 
Sądzimy iż w takim przypadku właściwiej byłoby, aby Centraliza- 
cya, zamiast wyznaczania Sekcyi, mianowała kilku członków, któ- 
rzyby ją  w czynnościach wewnętrznych zastępowali, nim Ogół no­
wego nie wybierze składu (§ 66 projektu).

Podług dotychczasowych ustaw , Tow. oznaczało miejsce po­
bytu dla Centralizacyi , które wszakże Centrąlizacyą każdego 
czasu zmienić mogła (Post. z 5 lipca 1835, § 16). Paragraf ten wy- 
puściliśmy z naszego projektu przy zostawieniu albowiem takiej 
wolności Centralizacyi, wotowanie Towarzystwa mniej jest po­
trzebne.

Na wniosek Sekcyi Nantes, wypuściliśmy także § 5 Postano­
wienia z 29 marca 1837, dozwalający członkom Tow. uczęszczać 
na posiedzenia Centralizacyi.

Nakoniec cały rozdział o Piśmie Tow, (Rozdział 2^', Tutuł 3ci 
Org. W ew .),  również wypuszczony zo s ta ł ; pismo albowiem tego
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rodzaju , w obecnych okolicznościach , k iedy  propaganda głównie 
odnosić się musi do bieżących k w e s ty j, spiesznego i częstego 
rozjaśnienia w ym agających, zastąpione być może przez Demokratę, 
i oddzielne już to ak ta  , już to b roszury , w m iarę potrzeby ogłasza­
ne. Zbiór obszerniejszych rozpraw , w znacznych przedziałach czasu 
wychodzący, mniej dziś je s t konieczny.

Tytuł VI. o Sądownictw ie, W  ty tu le tym  najwięcej zm ian zapro­
wadzić m usieliśm y, więcej wszakże pod względem uporządkow ania 
i połączenia z sobą porozrzucanych przepisów , jak  co do samej rz e ­
czy. Pod tym ostatnim  względem projektow ane są następujące mo- 
dyfikacye ?

1°) Z paragrafu  83 O rgani. W ew . wypuściliśmy k arę  napom nień 
publicznych , idąc za wnioskiem członka z V alence su r Baise 
(§70 projektu).

2°) Podług postanowienia o sądownictwie (§ 18), wolno było sk rzy ­
wdzonemu poszukiwać obrazy osobistej w Sekcyi miejscowej, a wy­
rok przez nią w ydąny, miał też samą moc, jak  w yrok sądu bratn iego . 
Sądziliśm y iż lepiej byłoby uważać w takim  p rzypadku  sąd sekcyi, 
za sąd polubowny, bez apellacyi ostatecznie w yrokujący. Tym  a l­
bowiem sposobem , sp raw y , które z n a tu ry  swojej jak  najm niej 
rozgłosu mieć powinny, nie wyjdą po za obręb S ekcyi, byleby in te­
resow ane s trony , sam e się sądowi takiem u poddały (§ 12 p ro­
jektu).

3°) Podług dotychczasowej ustaw y o sądownictw ie (§ 1 5) decyzye 
w ykreślenia, ogłaszane byty w okólnikach z wymienieniem głównego 
powodu; przez co członkowie w racający potem  do Tow arzystw a, 
w racali do niego obciążeni publicznem  świadectwem daw nych m im o­
wolnych lub nierozw agą tylko nacechow anych błędów. Oprócz tego 
przepis ten staw iał nie raz  C entralizacyą w przykrem  położeniu, 
zm uszając ją do określenia w kilku w yrazach przew inień, o k tórych  
dłuższy dopiero w yw ód, m ógłby prawdziwe dać w \ob rażen ie . N aj­
częściej w yrażenie było albo za m ocne, albo za słabe. Ta trudność 
okazała się w osta tn ich  mianowicie czasach, kiedy determ inow ać 
przyszło zawiktarisze czyny, przez a k t dopiero oskarżenia , obronę i 
w yrok rozjaśnić się mogące. Sądziliśm y przeto  iż lepiej je s t powo­
dów w ykreślenia wcale nie przytaczać , tem  bardziej iż w ogłoszeniu, 
nie o to głównie idzie aby wiadome było , kto za co wykreślony zo­
s ta ł, jak  raczej, że p rzesta ł podzielać prace nasze, W  tym  duchu 
zmodyfikowaliśmy § 15 dawnej ustaw y (§ 95 projektu). U przedza1 
jac w tym  względzie decyzyą I o w . ,  umieściliśmy naw et w ostatnich 
dwóch okólnikach nazw iska w ykreślonych , bez wymienienia powo­
dów, w przekonaniu iż k roku  tego za zle nam  Tow. nie weźmie.

4° C hcąc ile możności złagodzić drażliwość form wejścia do
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Tow., wnosimy, aby nazwiska powtórnie przyjmowanych, nie były 
jak dotąd do wiadomości publicznej w okólnikach podawane. (§ 102, 
103 projektu). Sekcya przedstawiająca, mając sobie zakomunikowane 
wszystkie akta tvczace się poprzedniego wykreślenia, zdaje się nam 
dostateczną dla Tow. rękojmią, iż interes jego w niczem na tej mo-
dyfikacyi nie ucierpi.

5° O dwóch ostatnich zmianach , wnioskami Sekcyj Londyn i 
Nantes wywołanych, z których pierwszy chce aby Sekcya przedsta­
wiająca, na przypadek uznania winy Centralizacyi, zastępowała ją 
w czynnościach tylko wewnętrznych (§ 110 projektu); drugi zosta­
wia rozstrzygnienie zaskarżeń przez pojedynczych członków na Cen- 
tra lizac \ą  zaniesionych , samej Sekcyi przedstawiającej (§ 111 pro. 
jektu  wyżej już mówiliśmy.

Tytuł V I I .  O funduszach Towarzystwa. Postanowienie w przed­
miocie łunduszów z 5 lipca 1835 r . (§ 3), zabraniało Centralizacyi 
c z y n i ć  nadzwyczajnych wypadków, bez woli ogołu Tow. Data tego
postanowienia , tłumaczy dostatecznie myśl jego. Później kiedy 
C entralizacja, miała sobie powierzone czynności zewnętrzne, za­
strzeżenie to samo przez się obowiązywać przestało. Dla tego też
wypuściliśmy go z projektu naszego.

Wypuszczoną również została z postanowienia o administracyi 
funduszów (§ 6)kalegorya wsparcia ciągłego (§ 130 projektu); które 
w położeniu naszem miejsca mieć nie może. W sparcia czasowe , od 
czasu do czasu, w miarę niedostatku potrzebującego i zamożności 
kassy, przedłużane , z łatwością ciągłe zastąpić potrafią.

W szystkie inne paragrafy tego tytułu pozostały.
Na uwagi nad niniejszym projektem , oczekiwać będziemy do 

ostatnich dni miesiąca m arca.

Versailles,  d n ia  9 lutego 1847 roku.

Sekretarz : 
JViktor H eltm an.

Prezydujący z kolei :
Józef W ysocki.







U S T A W A
touiar^tum Dmokratgqnego flaUkiego.

(P R O J E K T ).

P R A W O  * A8 ADMKC* E*

S 1. Celem  T ow arzystw a Dem okratycznego P o lskiego jest n iepodległość P o l­

ski ; zasadą i środk iem  , dem okracya. .
Towarzystwo Demokratyczne Polskie publicznem i aktam i objawia , jak poj­

muje demokracyę.

TYTUŁ I.

PRZEPISY OGÓLNE.

c a Tow arzystw o D em okratyczne P o lsk ie  składa się  z członków  czynnych . 
bez ogran iczen ia  ich liczby ; tudzież z członków  k o re sp o n d e n tó w , w m iarą  p o ­
trzeby i okoliczności p rzybranych  (O rganizacya W ew nę trzna  § 1).

5  3 . C  łonk iem  czynnym  może być tylko P o la k ;  k o rrespondenfem  , Polak 

lu b  cudzoziem iec (U staw y z 17 M arca 18 3 “2 § 4).
§ 4 C z ło n k o w ie  c z y n n i ,  O g ó ł  T o w a r z y s t w a  s t a n o w ią  (O rg .  W e w n .  § 2).
c 5 . O gół T ow arzystw a na  Sekcye je s t podzielony (O rgan. W e w u . § 3). 
c 6  W  O góle T ow arzystw a spoczvwa całe  jego w szechw ladztw o ; szczególne 

in s ty tu c je  tak ą  tylko część w ładzy p o sia d a ją , jak ą  im  niniejsza Ustaw a udziela

(Organiz. W ewnątrz. § 4). ,
$ 7 , Naczelną In s ty tu c ją , której Towarzystwo kierunek ogolny działań

sw oich pow ierza , je s t C en lra lizacya  (O ig an iz . W e w . § &)•
§ 8. W ładza Sądownicza powierzoną jest szczególnym instytucjom  ; Ogol 

Towarzystwa rozstrzyga tylko zaskarżenia na C entralizację zaniesione.

TYTUŁ II.

O OGÓLE TOWARZYSTWA.

c 9 _ O gół T ow arzystw a sp raw u je  sain przez s ię  w ładzę praw odaw czą w całej 
rozciąg ło śc i; żadne zatem  praw o mocy obow iązującej m ieć n ie może k tó re 
p rzyzw olen ia  i  sankcy i O gółu w  form ie przep isanej m e uzyskało (O rg. W ew n .

§ 63)- r  a§ 1 0 .  W szelkie również akta w  im ieniu Towarzystwa na zewnątrz wychodzą
ce , jako to -. m anifests , dek laracye , p ro te slacy e  , odezw y, i 1. p . ,  jego decyzyi 
lu b  upow ażnien ia  w ym agają, w yjąw szy przypadki § 58J" n in iejsze j U staw y p rze­

w idziane  (O rg. W ew n . § 64 ). . ,
K i l .  W niosk i i pro jek ta  w ew n ętrzn e j o rg an izac ji i w szelkie zia an o
* 7 ..



warzystwa dotyczące, następującym sposobem przedstawiane i  rozstrzygane 
będą :

<z) W szelkie wnioski i projekta najprzód w Sekcyi, do której projektujący 
należy, rozbierane, a następnie do Centralizacyi odsyłane być w inny (Organ. 
W ewn. § 00),

i )  Przesyłając je  do Centralizacyi , Sekcya obowiązaną jest dać o nich opi. 
n ię swoją.

c) Tak Sekcya jak  i Centralizaoya , Za porozumieniem się z podającym , mo­
że zaprowadzić w projekcie zmiany i poprawy, jakie za potrzebne osadzi; nigdy 
jednak projektu usunąć nie ma praw'a, ani podania go Ogółowi zaniedbać, 
jeżeli projektujący, mimo przeciwnego zdania Sekcyi lub C entralizacyi, przy 
podaniu obstaje (Org. W ewn. S 67).

d.) Każdy projekt dw ukrotnie Towarzystwu przedstawiony być w inien : p ier­
wszy raz do uwag, drugi do wotowania; wyjąwszy w nioski, których wykona­
nie stałoby się niepodobne dla zwłoki z podwójnego przedstawienia wynikającej 
(Org. W ew n. § 68 i 69).

e) Centralizacya przedstawiając Towarzystwu projekta i w n iosk i, przedstawi 
zarazem swoja o nich opinię, i wyznaczy term in do nadsyłania uwag (Organiz. 
W ew n. J 46).

J 7) Po upływie tego term inu , Centralizacya zebrawszy wszystkie uwagi w je ­
dna treściwą całość , i dawszy o nich opinię sw oją , wezwie Towarzystwo do 
ostatecznego wotowania.

g ) W ota imiennie Centralizacyi przesyłane być witiny.
h) Jak tylko 3/4 części członków na liście Towarzystwa zapisanych (wyłącza­

jąc z niej niewiadomych z poby tu ), wota swoje nadesłało , Centralizacya do ich 
obliczenia przystąpi , i rezultat większości względnej do 3/4 części, jako de- 
cyzyę Towarzystwu ogłosi.

Na zebranie 3/4 części wtenczas tylko czekać nie trzeba będzie jeżeli w nade­
słanych już większość Towarzystwa za  lub przec iw  projektowi oświadczyła się 
(Org. VYew. § 70).

§ 12. W nioski i zaskarżenia przeciw C entralizacyi, przedstawiane i rozstrzy­
gane będą sposobem § 105 — 112 przepisanym.

TYTUŁ III.

O S E K C Y A C H .

ROZDZIAŁ l*zr.

O z n a c z e n i e  S e k c y i .

§ 13. Członkowie przebywający w jednem  mieście lub wsi , w liczbie pięciu 
lub w ięcej, stanowią Sekcyę (Org W ew . § fi).

§ 14, Członkowie pojedynczo mieszkający, lub w takiej liczb ie , iż Sekcyi 
utworzyć nie mogą, obowiązani są należyć do jednej z najbliższych Sekcyj 
O rg. W ew. 5 7).

§ 1 5. Pod żadnym pozorem , członkowie w jednem mieście lub wsi zamie­
szkali , chociażby ich liczba była największa , dwóch lub więcej oddzielnych 
Sekcyj tworzyć nie mogą.
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N ie w olno im  także oddzielać się od istn iejącej S ek cy i, i zakładać now ej 
na przedm ieściach , chociażby te  , pod w zględem  adm in istracy jnym  , oddzielne 
m iasta lu b  w sie stan o w iły .

Sam o naw et podzielanie się na oddzia ły , jed n o śc i Sekcyi n ienadw erężające , 
w tenczas ty lk o  jest dozw olone , jeże li w ładze m iejscow e lu b  inne  pokonać się 
n iedające przeszkody, liczniejszych zgrom adzeń n ie  dopuszczają. W  każdym  
z tych  dw óch p rzypadków , C en tralizacya o w ażności pow odów  do rozdziału s ta ­

now ić będzie (O rg. W e w . J 8).
J 16. Sekcye noszą nazw iska od m iast lu b  wsi , w  k tó ry ch  posiedzenia sw o­

je  odbyw ają (O rg . W ew . § 9).
J  17. Sekcya uw aża się  za zaw iązaną , skoro  członkow ie na posiedzenie ze­

b ra n i , S ek re tarza  obiorą i p ro to k u ł posiedzenia spiszą (O rg. W ew . § 10).

R O ZD ZIA Ł 2s>.

U rządzenie wewnętrzne Sekcyi.

$ 18. Każda Sekcya w ybierze sobie przez g łośne w otow anie S ek re tarza  i Kas- 
sy e ra  , k tó rzy  obow iązki im pow ierzone przez sześć m iesięcy spraw ow ać b ę d ą ; 
w każdym  je d n a k  czasie odw ołani być mogą (O rg . W ew . § 11).

§ 19. Posiedzenia Sekcy i odbyw ać się  będą  zw yczajnie raz  w tydzień . —  P o ­
siedzen ia  nadzw yczajne w razie potrzeby , łu b  na żądan ie jed n eg o  albo więcej 
członków , S ekretarz  zw ołuje (O rg . W ew . § 12).

§ 2 0 . Na posiedzen iach , przew odniczy każdy  członek z kolei (w yjąw szy Se­
kretarza) , pod ług  porządku lis ty  Sekcyjnej (O rg . W ew . § 13)-

W  Sekcyach k tórych  liczba członków  20>“ przenosi , p rezydujący  może byc 
w y b ie ra ln y ; w ybór wszakże prezydującego  na każdem  posiedzeniu  odnaw iać się 

w in ien .
Sekcye naw et z m niejszej liczby członków  złożone , ile  razy rzecz do dyskus- 

syi p rzedstaw iona w iększej je s t w a g i, rów nież prezydującego w ybierać m ogą.
5 2 1 . Posiedzenia Sekcyj n ie  są p u b lic z n e : n ienależący  do Tow arzystw a 

znajdow ać się  na n ich  n ie  mogą pod niew ażnością zaszłych na lakiem  posiedzeniu

czynności (O rg . W ew . § 14).
§ 2 2 . P ro to k u ł każdego posiedzenia obejm ować będzie :
а) L iczbę członków  obecnych  i w ym ien ien ie  n ieobecnych.
б) W zm ian k ę  o odczytaniu  ko rrespondecy j nadesłanych  i treść  w ażniejszych ,

oraz decyzye w  te j m ierze nas tąp ione. , ,  '
c ) T reść  w niosków  i decyzye , z nadm ien ien iem  czy jednom yślnością  u 

w iększością i jak ą  w ydane by ły  , tudzież w przedm iotach w ażniejszych pow oi y 
d e c y z ji . _  W  przedm iotach do decyzyi O gółu  p rzedstaw ionych  , im ien n ie  w o­

ta członków  w  p ro to k u le  zapisane być w in n y .
d)  Z ap isyw anie w p ro to k u le  całych dyskussyj n ie  je s t k o n ieczn em , wyjąwszy

gdyby w ażność p rzedm io tu  tego w ym agała ; wszakże zdanie każdego członka 
przeciw ne w iększości, co do decyzyi jak iego bądź przedm io tu  , zapisane byc po­
w inno w p ro to k u le , jeże li tego członek będący w m niejszość, zażąd a ; lecz 
w takim  r a z ie , powody odpow iednie w ię k sz o śc i, także zapisane być m ają (O rg.

W ew . §  15). . i i
J 2 3 . P ro to k u ł każdego posiedzenia w in ien  być  n a  następnem  odczytany;

p rzy ję ty  i podpisany przez prezydującego i  S ek re ta rza  (O rg . W e w . §
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§ 2 4 . K om plet do w szystkich czynności stanow i prosta  większość członków 
w m iejscu posiedzeń Sekcyi znajdujących s i ę , n igdy jed n ak  kom plet m niej jak  
z pięciu  członków  składać się  n ie  może (O rg . W ew . § 17).

Do K om pletu liczeni n ie  będą członkow ie zaw iadam iający Sekcyę iż na posie­
dzenie przybyć n ie  mogą (O rg. W ew . § 81).

§ 25 . D ecyzye w e w szelkich p rzedm iotach przez Sekcye rozstrzyganych w yda­
w ane będą prostą większością g łosu jących . —  W  przypadku  rów ności g łosów , do ­
puszczoną będzie pow tórna dyskussya i odbytem  pow tórne  w otow anie , a gdyby 
i tyui środkiem  rów ność głosów  zniesioną być n ie m ogła , w tenczas deliberacya 
i stanow cza decyzva odłożone będą do następnego posiedzenia (O rg. W ew . § 18).

§ 2 6 . K ażdy członek w tym  ty lk o  p rzypadku  wyłączyć się  może od w otow a- 
n ia  , lub  przez decyzyę w iększości być w yłączony, jeżeli osobistość jego w prost 
lu b  pośrednio  do p rzedm io tu  decyzyi wchodzi (O rg . W ew . § 19).

§ 2 7 . W yłączen ie  każde pow inno  być do p ro to k u łu  zap isane. N igdy jednak  
w yłączeni cz łon k o w ie , jeże li ich liczba nie w ynosi w iększości obecnych na p o ­
siedzen iu  , k om pletu  zryw ać n ie  m o g ą , i deeyzya w ydana w iększością głosów 
pozostających członków , je s t lak w ażną , jak  gdyby w szyscy obecni do w otow a- 
n ia  należeli (O lg . W ew . § 20 j,

§ 28 . K orrespondecye w sk u tk u  decyzyi Sekcyi expedyow ane , podpisyw ane 
bvć  w inny  przez, prezydującego  i sek re tarza .

P oprzednie  ich odczy tyw anie na posiedzeniu w tenczas ty lko  m iejsce m ieć bę­
dzie , k iedy Sekcya ze w zględu w ażności jakiego p rzed m io tu  , za po trzebne to 
u z n a  ( O r g .  W e w .  § 2 1 ) .

§ 2 9 . W  przedm iocie w szelkich in n y ch  u rz ą d z e ń , porządku  w ew nętrznego 
dotyczących , Sekcye sa m e , stosow nie do okoliczności m iejscow ych , stanow ić 
m o g ą , n ie  naruszając wszakże decyzyam i sw ojem i U staw y niniejszej (O rg . 
W ew . § dodatkow y po § 21 ).

R O ZD ZIA Ł 3 ' !.

O b o w i ą z k i  S e k c y i .

§ 3 0 . C zynności Sekcy i są  ściśle  w ew nętrzne .
Sekcve knm m uniku ją się  z Tow arzystw em  ty lko  za pośredn ictw em  C e n tra liza -  

c y i ; na zew nątrz zaś , an i w im ien iu  w łasnem  , an i w im ien iu  O gółu  , żadnych 
działań  p rzedsiębrać n ie  mogą (O rg . W ew . § 22).

§ 3 1 . Obowiązkiem  Sekcyj je s t :
a)  D yskutow ać przedm ioty  do decyzyi O gółu  przedstaw ione , a po ukończe­

n iu  d y s k u s s y i , w ota członków  sw oich , tak obecnych jak  nieobecnych na posie­
dzeniu  zbierać , i C en tra lizacy i p rzesy łać (Org W ew . § 23 l i t .  a).

3) Z bierać postrzeżenia i uw agi nad w szystkiem  tern , co dzia łań  Tow arzystw a 
dotyczyć m o że , i takow e do w łaściw ego uży tku  C en tra lizacy i przedstaw iać 
(O rg . W e w . § 23 li t .  I) .

c) Roztrząsać w n iosk i i p ro jek ta  od pojedynczych członków  do O gółu  podać 

się  m ające (O rg. W ew . § 23 l i t .  c) .
d) Zajmow ać się  coraz w iększem  rozw ijaniem  g łów nej m yśli T ow arzystw a , 

ju ż  to rozbiera jąc K w estye polilycztio-socyalne pod rozw agę T ow arzystw a odda­
ne , ju ż  to w szelkie inne  pisma , tak em igracy jne jak  krajow e i cudzoziem skie . 
związek ze sp raw ą narodow ą m ające (O rg . W ew . § 23 li t .  / ) .
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e) Dawać baczność na p o ste ro w an ie  in s .y tu c y j p r/e*  Tow arzystw o postano-

W / ) VChzu w Ić  Z T n i l l n ć m 'p o m p o w a n i e m  członków  swoich (O rg. W ew .

§ ' ! )  p iln o w a ć  re g u la rn e g o  w p ły w u  p o d a tk u  p rz ez  T o w a rz y s tw o  u s ta n o w io n e ­

go ; tu d z ie ż  p rz eg ląd ać  i z a tw ie rd z a ć  rach u n k i k a s s y e ia  (O rg. w . §

' " ^ Z o s t a w a ć  w  ciągłych stosunkach z C e n tra liz a c ją ; zaw iadam iać ją  o zaszłych 
zm ianach , i każdem u je j w ezw aniu , w oznaczonym  czasie , z osyc czyn

fO re  W ew . § 23 li t . h). , , , ,
§ 32 . O prócz te g o , każda Sekcya stanow i o p rzy jąć ,u  członków , sposobem

w następnym  T y tu le  w skazanym .

TYTUŁ IV.

o  c z ł o n k a c h  t o w a r z y s t w a .

R O Z D Z IA Ł  \ n i .

P rzy jm o w a n ie  C złonków .

C 3 3 . C hcący należyć do T ow arzystw a , w in ien  złożyć S e k c j i , w m iejscu 

k tórej przebyw a , dek la racy ę  i biografię sw oją (O rg . W ew . § 2 6 ).
Jeżeliby  w m iejscu jego pobytu  żadnej n ie  by ło  Sekcy, , d e k la ra c ja  .  b .og  -

tia złożona być w inna jednej z najb liższych Sekcy j.
S 3 4 . D e k la r a c ja  n a s tę p u ją c e j m a być osnow y s
« P o d z ie la jąc  w  z u p e łn o śc i z a s a d y  T o w a rz y s tw a  D e m o k ra ty czn e g o  l  o ls k ie g o ,

kJ r e  Po lska  w czasie" ostatniego ru ch u  M anifestem  z d n ia  22  Lutego 1 846 roku  
objaw iła i w życie w prow adzić postanowiła-, ze szczerem  przekonan iem  p rzystę­
p u ję  do obowiązków członka tegoż T o w a r z y s t w a  i w dow od w łasnoręczn ie

n in iejszą d e k la ra c ję  p o d p isu ję . » (Postanow ienie z d . 4 Maja 1846 § 2)
§ 3 5 . Biografia obejm ow ać pow inna : m iejsce i rok u ro d z e n ia , jako  tez za

w ód życia w K raju  i w E m igracy i (O rg . W ew . § 26).
C 3 6 . Skoro  Sekcya p rzy jęc ie  kand y d a ta  z a d e c y d u je , w ręczy m u d ec y z ję  

sw o ją , i zarazem  przeszłe ją  C e n tra liz a c ji w raz z d ek laracyą  .  biografią p rzy - 

ie teco  { O re r. W ew . § 2 8 ) .
c 37 . P rzeciw ko d e c y z ji  przy jęcia  , może być zan iesiona oppozycya w  cza­

sie i fo rm ą w T y tu le  V I § 97 -  100  nin iejsze j U staw y przepisaną (O rg. W e w .

 ̂ S°38 P rzy jm ow anie Członków  , na m ocy i pod pow agą n in iejsze j U staw y 
w ykreślonych  , odbyw ać się będzie sposobem  w T y tu le  VI $ . 0 .  -  . 0 4  p rze­

pisanym  (O rg. W ew . § 86).
R O ZD ZIA Ł 26'.

O bo w ią zk i  C złonków  T o w a r zy s tw a .

S 3 9 . O bow iązkiem  każdego członka T ow arzystw a je s t  :
a) W  m iarę  zdolności i położenia w jak iem  znajdu je  się  , pracow ać dla dobra 

o g ó ln eg o , w d u chu  zasad i dążeń T ow arzystw a (O rg . W e w . K 79).
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i )  Sposobić się nietylko do teraźniejszych , ale i do przyszłych usług Ojczy- 
zny.

c) Radą i zdaniem swojem wpływać na bieżące Towarzystwa czynności; wszy­
stko w ięc, co za pożyteczne dla sprawy ogólnej osądzi , Towarzystwu przed­
stawiać ; ile zaś razy zdanie Ogółu potrzebnem się okaże, zdanie swoje dać 
powinien , stosując się w pierwszym i drugim razie do przepisów niniejszej 
Ustawy (Org. Wew, § 87).

d) Być wzorem moralnego postępowania w życiu nawet prywatnem (Org. 
Wew. § 79).

e) Być uległym Ustawie i decyzyom większości prawem postanowionej 
(Org. Wew. § 80).

y )  Wnosić regularnie podatek niniejszą Ustawą postanowiony (Postanowie­
nie w przedmiocie Składek z d. 5 Lipca 1835 § 9).

g) Uczęszczać na posiedzenia Sekcyi w miejscu której stale lub czasowo prze­
bywa, a w razie niemożności zawiadamiać o tem Sekretarza.

§ 40. Członkowie pojedynczo mieszkający, lub w takiej liczbie iż Sekcyi za­
wiązać nie mogą , obowiązani są wybrać sobie najbliższą Sekcyę , do której 
winni należyć , z nią się kommunikować , i w przypadku przeniesienia się na 
inne miejsce , o takowem ją zawiadamiać {Org. Wew. § 82 i 88).

W  przedmiotach porządkowych, jako to w nadsyłaniu podatku, wotów, i t .p .  
członkowie tacy wprost z Centralizacyą znosić się mogą ; we wszystkich zaś in­
nych , mianowicie ile razy wnioski jakie Towarzystwu przedstawiać zechcą , 
przez Sekcyę swoją kommunikować się winni (Postanow. z d. 6 Maja 1836).

§ 41. Członkowie zamieszkali w jednem mieście lub w si, skoro się znajdą 
w liczbie dostatecznej do utworzenia Sekcyi, zawiązać ją są obowiązani (Org. 
Wew. §82).

§ 42. Uchybienia przeciw obowiązkom powyższemi paragrafami objętym; 
niepoprawność ; objawienie zdań politycznych lub postępowanie członka wbrew 
przeciwne myśli przez Towarzystwo wyobrażanej,dążenie na szkodę lub zamach 
na byt Towarzystwa, pociągają za sobą karę w Tytule VI § 68 i 69 przepisaną 
(Org. Wew. § 83 i 84).

§ 43. Członkowie Towarzystwa nie mogą należyć do żadnych innych zwią­
zków politycznych.

§ 44. Pojedynki między członkami Towarzystwa są zakazane. Wyzywający 
i przyjmujący wyzwanie, ulegają karze w Tytule VI § 69 przepisanej (Postan. 
o Sądów, z 15 Października 1838, § 16).

§ 45. Członek niechcący należyć więcej do Towarzystwa , wykreślony będzie 
według przepisów w Tytule VI § 69 (Org. W ew. § 85).

TYTUŁ V.
0 C E N T R A L I Z A C Y I .

ROZDZIAŁ 1»7.

Skład Centralizacyi. — Wewnętrzne je j  urządzenia.
§ 46. Centralizacja składać się będzie z 5°'“ członków z Ogółu i przez Ogól 

Towarzystwa wybranych, sposobem niniejszą Ustawą przepisanym (Postan. z 5 
Lipca 1835, § 1. — Post. z 29 Marca 1837, § 3).
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§ 47 . Komplet <lo wszystkich czynności stanowi trzech (Postan. z 29 Marca

1837, § 3).
§ 48. Prezydencya na posiedzeniach C cn tra lizacy i, odbywa się z kolei przez 

wszystkich członków, wyjąwszy Sekretarza (Postan. z 5 Lipca 1835, § 6).
§ 49. Decyzye we wszystkich przedmiotach zapadają prostą większością gło­

sów (Post. z 5 Lipca i 835, § 8).
§ 50. Dla pomocy w czynnościach wewnętrznych , Centralizacya przybrać 

może potrzebną ilość członków Towarzystwa.
Członkowie przybrani nie są odpowiedzialni za żadne czynności Ccntralizacyi, 

i mają tylko głos doradczy (Post. z. 29 Marca 1837, § 4).
§ 51. Inne urządzenia wewnętrzne sama sobie Centralizacya przepisze (Post. 

z 5 Lipca t 835 , § 9).
§ 52. Członkowie Centralizacyi przez ciąg sprawowania obowiązków im po­

wierzonych , do żadnej Sekcyi nie należą (Post. z 5 Lipca 1835, § 11).

ROZDZIAŁ 2si.

Atrybucye i  obowiązki Centralizacyi.

§ 5 3 . Centralizacya jest jedynym organem , przez który Towarzystwo wolą 
swoją na zewnątrz objawia (O rg. W ew. § 39).

§ 54. Jest ona również organem objawienia woli Towarzystwa na wewnątrz, 
wyjąwszy przypadki § 105 i 106 przewidziane i,Org. W ew . § 39 i 72).

§ 55 . Do Centralizacyi należą wyłącznie te wszystkie czynności , które z n a ­
tury  swojej przez Ogól Towarzystwa przedsiębrane i wykonywane być nie mogą 
(Postan. z 29 Marca 1837, § 1).

§ 56. W e wszystkich czynnościach Centralizacyi pow ierzonych, niewolno 
jej w niczem odstępować od zasad , celów i środków przez Towarzystwo obja­

wionych .
Przeciwne temu zastrzeżeniu czynności , nieważne będą , i wykreślenie 

z Towarzystwa wszystkich członków Centralizacyi za sobą pociągną. W ykie- 
śleni , ogłoszeni zostaną na zewnątrz , jako zdradzający położone w nich przez 
Towarzystwo zaufanie (Post. z 29 Marca 1837, § 2).

§ 5 7 .  W  czynnościach spoinie z Ogółem Towarzystwa przedsiębranych, 
atrybucye i obowiązki Centralizacyi są następujące :

a) Przedstawiać Ogółowi Towarzystwa wnioski i projekta od Sekcyj nadesła­
n e , dołączając swoją o nich opinię (O rg. W ew . § 46).

b) Ogłaszać i w wykonanie wprowadzać decyzye przez Ogół Towarzystwa 
wydawane (Org. W ew . § 41 ).

c) W ydawać rozporządzenia', instrukeye i przepisy na postanowieniach przez 
Ogół uchwalonych oparte, lub z atrybucyj jej w ypływ ające, które Sekcye i 
pojedynczy członkowie wypełniać są obowiązani (O rg. W ew . § 42).

d).  Przestrzegać jednostajności w wykonywaniu Ustawy i Postanowień 
Ogółu (O rg. W ew. § 41).

e) Ściągać fundusze i zarządzać niemi według przepisów niniejszej Ustawy 
70rg . W ew . 5 47).



—  86  —

f )  U trzym yw ać dokładną lis tą  członków T ow arzystw a , i ogłaszać ją  przed 
zw yczajnem i w yboram i na członków  C entralizacy i (O rg . W e w . § 49).

g)  Co trzy  m iesiące zdawać T ow arzystw u rap o rt z czynności sw oich , obej­
m ujący : rachunek  z funduszów , zm iany w Tow arzystw ie zaszłe w tym  przeciągu, 
jako  t e ż , jeże li uzna lego potrzebą , ogólny stan  spraw y (O rg . W ew . § 50),

§ 5 8 . W  nadzw yczajnych, p rzew idzieć sią n iedających zd a rz e n ia c h , k ló reb y  
szybkiego d z ia ła n ia , przechodzącego naw et zakres a ttry b u cy jC en tra lizacy i, w y­
m agały , i w oli O gółu  w ybadać n ie  pozw oliły , C en tralizacya m ocną je s t w szelkie 
k ro k i p rzed sięb rać , w szelkie decyzye i rozporządzenia, jak ie  za po trzebne osądzi,
w ydaw ać ,  i takow e każda Sekcya i każdy członek , ściśle do p e łn ić  będą
o b o w ią z a n i,—  pod w aru n k iem , iż po u s ta n iu  nadzw yczajnych okoliczności, 
po tw ierdzen ie  lu b  uch y len ie  czynności C e n tra liz a c y i, w moc nadzw yczajnej 
w ładzy przedsięw ziętych  ,  decyzya O gółu  zw ykłym  try b em  wyrzecze (O rg. 

W e w . § 43).
§ 5 9 . Skoro  C en tra lizacya  znajdzie s ią  w  potrzebie użycia nadzw yczajnej w ła ­

dzy , ja k ą  je j poprzedni p a ra g ra f  n a d a je , pow inna o tem  natychm iast Sekcye i 
członków  T ow arz . zaw iadom ić i pow ody nag łości wyłożyć (O rg. W ew . § 44).

§ 60 . G dyby  sią  okazało , iż C entra lizacya  bez potrzeby i ze szkodą Tow a­
rzystw a tej nadzw yczajnej w ładzy użyła  , członkow ie C en tra lizacy i sam em  przez 
sią praw em  w ykreślen iu  z T ow arzystw a u legają (O rg. W ew . § 45).

§ 6 1 . Za w szystkie czynności C e n tra liz a c y i, wszyscy je j członkow ie so lid a r­
n ie  są odpow iedzialn i.

R O ZD ZIA Ł 3«i.

W ybory Członków Centralizacyi.

§ 6 2 . Zw yczajne w ybory  na członków  C e n tra l iz a c y i , co rok  odbyw ać sią 

b ęd ą .
W ychodzący , na  nowo obran i być m ogą. (P ost. z i  L ipca 1835 , § 2).
§ 6 3 . P rzynajm nie j na dwa m iesiące p rzed  kończącym sią perjodem  rocznym , 

C e n tra lizacya  obow iązaną je s t pow ołać do now ych w yborów  Tow arzystw o : 
członkow ie jed n ak  daw ni dopóty obow iązków  sw oich opuścić n ie  m ogą, dopóki 
now i na  ich  m iejsce n ie  p rzybędą (Post. z 5 Lipca 1 8 3 5 , § 3 ) .

§ 6 4 . W y b o ry  na  członków  C e n tra liz a c y i, w sposób następu jący  dokony­

w ane będą :
a)  W  d n iu  przez C entralizacyę d la  całego T ow arzystw a do w yborów  nazn a­

czonym  , członkow ie zejdą s ią  na  posiedzenie Sekcyi , gdzie n ad  w ażnością ak tu  
zastanow iw szy sią , jak o  też rozebraw szy ogólnie przym io ty  w członkach C e n tra ­
lizacyi T ow arzystw a po trzebne , każdy napisze na osobnej k artce  pięciu  k a n d y ­
d atów , z w yrażeniem  im ion i  nazw isk , a naw et innych odznaczeń gdyby lego 
potrzeba w y m ag a ła , i k a r tk ą  przez sieb ie  p o d p isan ą , S ekretarzow i złozy (Post.

z 5 lipca 1 8 3 5 , § 1 2).
i )  Sek re tarz  , w m iarą  sk ład an ia  k a rtek  , w pisyw ać je  będzie do p ro toku łu  

w raz z nazw iskiem  podającego , a po zakończeniu w olow ania , p ro to k u ł odczy­
ta  , i p rz y jW  w raz  z p rezydującym  podpisze (P ost. z 5 lipca  1836 § 1 2).

c) W y p is  z p ro to k u łu  w otów , pośw iadczony przez prezydującego i S ek re ta -
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rza , zaraz na za ju trz  po dokonanych w yborach  , do C e n tra lizac ji odesłanym

będzie (Post. z 5 lipca 1 8 3 5 , § 13).
‘ d) Członkow ie pojedynczo m ieszkający, wota swoje w prost do C en tra lizac j i

odsyłać mogą (Post. z 5 lipca 1835 , § 14).
c)  W  dn i ośm po naznaczonym  te rm in ie  do w otow am a , C en tralizacya do 

obliczenia w otów p rz y s tą p i , i obranych  większością Tow arzystw a do zajęcia 
m iejsca w C entralizacy i pow oła (Post. z 5 lipca 1 835 , § 15).

f )  W y p ad ek  w yborów , z oznaczeniem  liczby g łosów , jak ą  każdy kan d y d a t 
w kazdem  m iejscu o trzym ał , n iezw łocznie T ow arzystw u ogłoszonym  być

w in ien  (Post. z 5 lipca 1835 , § 15).
g)  W y b o ry  tak ie  dopóty  ponaw iane być w in n y , dopoki C en tra lizacya  w  ca* 

łym  składzie  swoim u zu pełn ioną  n ie  zostanie (Post. z 5 lipca 183 5 , § lo ) .
§ 6 5 . W  razie  ubycia pojedynczego członka , C en tralizacya w inna wezwać 

T ow arzystw o do zastąpienia go now ym  w yborem  (P o s t. z 5 lipca 183 5 , § 3).
§ 6 6 . G dyby C en tra lizacya  ,  lu b  tak a  liczba je j członków , bez k tó ry ch  n a j­

m niejszy  kom plet podobnym  by n ie  b y ł , tak iem u p rześlad o w an iu  u leg ła  , iżby 
n iepodobna je j było w jak iem  innćm  m iejscu kom pletu  zebrać , i tam  posiedze­
nia swoje p rz e n ie ść ,— wtenczas m ianow ać będzie po trzebną do m ałego kom ple 
tu  ilość członków , k tórzy zajm ą się  czynnościam i w e w n ę trz n e m i, dopóki O gól 
now ego nie w ybierze sk ładu .

M ianow anych członków , pierw szym  obow iązkiem  będzie wezwać T ow arzy­
stw o do now ych w yborów (Post. z 5 lipca 1835 , 5 10).

TYTUŁ VI
O S Ą D O W N I C T W I E .

R O ZD ZIA Ł !"*•

Oznaczenie przedm iotów w zakres Sądownictwa wchodzących.
K ary.

§ 6 7 . P rzedm ioty  w zakres Sądow nictw a wchodzące , są  : uchybien ia  i w y ­
k roczen ia , —  a następn ie napom nien ia  i w ykreślen ia  członków , appelacye, 
oppozycye , —  pow tórne przyjęcia , wnioski o zm ianę C entralizacy i i zaskarżę-

nia na C en tra lizacyę .
§ 6 8 . U chybienia członków  przeciw  obowiązkom w T y tu le  IV Rozdziale 2 

§  39 , 40 i 41 w ykazanym  , pociągają za sobą napom nienia  p ro to k u la rn e  uch y ­
biających ( O rg . W ew . § 8 3 ) .  .

§ 69 . N iepopraw ność, —  objaw ienie zdań politycznych lu b  postępow anie 
w brew  przeciw ne m yśli przez Tow arzystw o w yobrażanej , —  dążenie na szkodę 
łu b  zam ach na byt T ow arzystw a , —  n iechcenie należen ia  więcej do T ow arzy ­
stw a , — należenie  do innych związków po litycznych , —  i pojedynki , należą 
do  w y k ro czeń , i k a r a n e  będą w ykreślen iem  z T ow arzystw a, w ykraczających* 
do O rg . W e w . 83 , 8 4 , 85 i 9 0 .— Ustawy z d . 17 M arca 1 832 § 7 . —  P ost. o

S ądow n. z d . 15 Październ ika 1838 § 16).
§ 70 . Innych k a r ,  jak  napom nien ie  p ro to k u la rn e  i w y k re ś le n ie , w Towa­

rzystw ie n iem a .
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R O ZD ZIA Ł 3*i.

Podział Sadownictwa.  —  Instytucye Sądownicze, 

a) Sekcyc m iejscow e.

§ 7 l . Każda Sekcya ma praw o skazać na p ro to k u la rn e  napom nienie  członków
do je j sk ład u  należących , k lórzyby zaniedbyw ali obow iązków  swoich ,   a
w razie n iepopraw ności przedstaw ić ich do w y k reś len ia . (O rg. W ew . § 83).

§ 7 2 . Spraw y o zniew ażenie osobistej g o d n o śc i, mogą także być sądzone 
w Sekcyi do k tó rej in teresow ne strony  n a le ż ą , jeże li s tro n y  te  sam e na to się 
zgodzą ; w tak im  p rzypadku  Sekcya , jako  Sąd P o lu b o w n y , stanow i bez a p p e la -  
cy i. (Post. o Sądów , z 15 Paździer. 1838 § 18).

§ 7 3 . Żadnej innej w ładzy sądow niczej Sekcye nad sw ym i członkam i n ie  m a ­
j ą , —  i we w szystkich innych p rzy p ad k ach , przyjm ują ty lko  od nieb bądź 
zaskarżenia na swoich członków , bądź ap p e lacy e , bądź oppozycye w zględem  
przyjęcia n o w y c h , bądź żądania pow rotu  daw nych  członków , bądź wnioski o 
zm ianę cząstkow ą lub  ca łkow itą  C e n tra liz a c y i, bądź w reszcie  zaskarżenia na 
C e n tra liz a c y ę , —  i takow e gdzie n a leży , pod ług  przepisów  w Rozdziale nastę­
pnym  zam ieszczonych , odsyłają.

§ 74 Podanie do w y k re ś le n ia , założenie appelacyi lu b  oppozycyi , służv 
rów nie każdem u członkow i , jak  każdej Sekcyi i C en tra lizacy i. (Post. o Sądów , 
z 15 Paździer. 1838 § 1 4 ) .

b) S ądy  B ratn ie.

§ 7 5. Sądy B ratn ie  rozsądzają w pierw szej in stan cy i spraw y o w ykroczenia 
i o zniew ażenie osobistej godności (Postan . o Sądów , z 15 Paździer. 1838 
§ I i 17).

§ 76 . Sąd B ratn i Stanowic będzie każda Sekcya , licząca w składzie swoim 
n a jm nie j 10 członków . (Postan . o Sądów z 15 Paździer. 1838 § 2).

§ 7 7. Sekcye lakie pow oływ ane będą do u tw orzen ia Sądu Bratniego koleją 
alfabetyczną , k tó rą  C en tralizacya co trzy  m iesiące , p rzy  zw ykłem  zdaniu  s p r a ­
w y , ogłaszać je s t obow iązaną. (Tamże § 3).

§ 7 8 . W yłączone są z tej lis ty  Sekcye poza  gran icam i F raney i leżące i Sekcya 
Przedstaw iająca ; kolej zaś w zględem  tej ty lko  Sekcyi pom iniętą być w in n a , k tóra 
bądź ze w zględu na skarżąceg o , bądź ze w zględu na oskarżonego za in te re so ­
w aną w spraw ie jes t poczy tana. (Tamie § 4).

§ 7 9 . Sekcya z oznaczonej kolei do rozsądzenia sp raw y p o w o ła n a , najdalej 
na pierw szem  zwyczajnem posiedzeniu , ob ierze sobie głośnem i w olam i prezydu- 
jącego , —  i tym  sposobem w Sąd B ra tn i ukonsty tuow aną zostanie (Tamie § 5).

^ 8 0 . K om plet Sądu B ratniego jes t tenże sam co kom plet S e k c y i; nigdy jednak  
Sąd z m niejszej ilo śc i członków składać się n ie może jak  z 9CI" (Tamże § 6).

c) Sekcya P rzedstaw iająca.

§ 8 1 . Sekcya Przedstaw iająca jes t Sądem osta tn ie j instancyi w spraw ach o 
w ykroczenia i o w zniew ażenie osobistej g o d n o śc i; —  ona rozstrzvga oppozycye 
w zględem  przyjęcia nowego cz łonka; decyduje  o przyjęciu  kandydatów  w rócić 
do Towarzystwa chcących ; Sianowi o w ażności wniosków i zaskarżeń zaniesio­
nych  przeciw  C en tra lizacy i przez "pojedynczych człónków  ; p rzedstaw ia Tow a-
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rzvslw u tegoż rodzaju w nioski i zaskarżenia , jeże li je  Sekcye zan iosą; nuko- 
n ie c , w razie uznania w iny C entralizacy i przez O g ó ł, zarządza now e w ybory , i 
doprow adza je  do sk u tk u  przez Kom issyę z łona swego w ybraną . (O rg . W ew . 
§ 72 i 7 7 . —  Post. z 29 M arca 1837. —  Post. o Sądów , z 15 P aździer. 1838 
§ 10. — Post. z 24 G ru d n ia  1839).

§ 8 2 . W szystk ie  czynności i sp raw y tego rodzaju członków  Sekcyi P rzedsta­
wiającej dotyczące, należyć będą do Sekcy i najliczniejszej. (Posła. Sądów , z 15 ' 

Paździer. 1838 § 1 !)•
§ 8 3 . Sekcyę Przedstaw iającą O gół Tow arzystw a w ybiera.
§ 8 4 . W ybory  na Sekcyę Przedstaw iającą, jednocześnie z w yboram i na 

Członków C entralizacy i odbyw ać się będ ą . (Postanow . z 16 Maja 1838).

ROZDZIAŁ 3«.

P rze p isy  ogólne postęp o w a n ia .  —  W yro k i.

a)  Wykreślenia.  —  Appelacye.

§ 85 . Sekcya mając przez którego z sw ych członków w niesiony akt za sk arże­
nia, lu b  sam a takow y wnosząc, zakom m uniku je go o ska rżonem u, oznaczając t e r ­
m in  do odpow iedzi.

§ 8 6 . Po up łyn ionym  te rm in ie , gdyby naw et oskarżony n ie złożył ob ro n y , 
ak t zaskarżenia przesłany będzie C entra lizacy i , —  i jeżeli w niesiony b y ł przez 
pojedynczego członka , z dołączeniem  op in ii Sekcyi.

§ 8 7 . C en tra lizacya , uzupełniw szy in stru k cy ę  sp raw y  tern w szystkiem  , na 
czemby jej zbyw ać m ogło , sp raw ę ju ż  gotową przeszłe w łaściw em u Sądow i Bra 
tn iem u (Postan . o Sądów , z I 5 Paździer. 1838 § 12).

§ 8 8 . Jakkolw iek  obszerną może być spraw a, na jdale j w d n i 15 od o trzym a­
nia osta tn ich  o b ja śn ie ń , rozsądzoną być w inna , — a w yrok z oznaczeniem  
ilości#głosów  za i p r z e c iw , C en tra lizacy i p rzesłany , stronom  in teresow anym  bez 
żadnej zwłoki zakom m unikow any będzie ( T a m że  , § 8).

§ 8 9 . W y ro k i S ądu  B ratn iego p rostą  w iększością zapada ją ; przypadkow a 
rów ność , na korzyść obw inionego liczona będzie . (T a m że  , § 7).

§ 9 0 . Od w yroku  S ąd u  B ratn iego w olna je s t appelacya jednej i d ru g ie j s tro ­
nie  do Sekcyi P rzedstaw iającej. (T a m ie  , § 9)

§ 9 1 . P raw o appelacyi n ie  służy cz ło n k o w i, k tó ryby  w skutek  ośw iad­
czonej chęci n ienaieżen ia  w ięcej do T o w arzystw a, w ykreślony został. (O rg. 
W ew . § 85).

§ 9 2 . Członek w ykreślony  w yrokiem  Sądu B ra tn ieg o , p rzestaje n a leżyć  do 
posiedzeń S ek cy i, choćby naw et appelacyę założył. (O rg . W e w . § 36 ).

§ 93 T erm in  do appelacy i od w yroku  Sądu B ratniego je s t d n i 2 0 ,  jeże li w y- 
kreślony przebyw a w m iejscu posiedzeń Sekcyi w k tó re j do w ykreślen ia  podany 
został; —  d la  zam ieszkałego g d z ie in d z ie j, d n i 3 0 ,  licząc zawsze od d n ia , 
w k tó rym  w ykreślonem u decyzya Sądu B ratniego przesianą została. (O rg. 

W ew . § 3 5 ).
§ 94 . Chcący użyć praw a appelacyi, pow ody je j w in ien  złożyć w Sekcyi 

w k tórej nastąp iło  o sk a rże n ie , —  Sekcya zaś z op in ią  sw oją przeszłe je  C e n tra ­
lizacyi dla zakom m unikow ania Sekcyi P rzedstaw iającej. (O rg . W e w . § 34).

§ 95 . O stateczne zaw yrokow ane w ykreślen ie , w skutek  pierw szej lu b  d rug ie j
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instancji, w okolnikacli Towarzystwa ogłoszone będzie. (Poslan. o Sądów, z 15 
pazdzier. 1838 § 15).

§ 96. Skarga o w ykreślenie, drugi raz na tych samych powodacli podniesioną 
być nie może {T a m ie ,  § 13).

V) O ppozycye. —  Pow tórne przyjęcia.

§ 97 . Zaniesienie oppozycyi przeciw przyjęciu nowego członka i jej przesła­
nie, nastąpić powinno w przeciągu jednego miesiąca po ogłoszeniu przyjętego 
w Okólnikach. ( Org. W ew. § 31).

§ 98. Członek zakładający oppozycyę , złoży ją w Sekcyi do której składu 
się liczy; Sekcya zaś dołączywszy do niej opinię sw oją , przeszłe ją C entrali- 
zacyi (Org. W ew . § 30).

§ 99. Centralizacja podanie to odsyła bez zwłoki do Sekcyi Przedstawiają­
cej ; lecz , jeżeli oppozycya przychodzi z Sekcyi innej jak z tej w której przy­
jęcie członka zaopponowanego nastąpiło , odsyła je  dopiero po zakommuniko- 
wamu go stronie interesowanej i po odebraniu od niej odpow iedzi; następnie , 
otrzymaną deeyzyę stronom kommunikuje , — a w razie uchylenia przyjęcia , 
lakowe w Okólnikach ogłasza.

§ 100. Oppozycya drugi raz na tych samych powodach podniesiona być nie 
może (Post. o Sądów, z 15 pazdzier. 183 8, § 13).

§ 101. Powrot do Towarzystwa raz wykreślonych członków, nie prędzej 
jak  w sześć miesięcy po w ykreśleniu nastąpić może (Org. W ew. § 86).

§ 102. Chcący powrócić do Towarzystwa, żądanie swoje powrotu złoży 
w Sekcyi miejscowej , lub  gdyby jej nie było , w Sekcyi najbliższej ; ta zaś , 
dołączywszy do złożonego sobie żądania opinię sw oją, odsyła je  do Centrali- 
zacyi.

§ 103. Centralizacya dołączywszy do tego podania , akt zaskarżenia , obronę 
wykreślonego , jeżeli była , i wyrok wykreślenia , przesyła je Sekcyi Przed­
stawiającej ; otrzymaną od niej deeyzyę kommunikuje Sekcyi w której żądanie 
złożone zostało dla wręczenia kandydatowi , — i przyjęcie w Okólnikach 
ogłasza.

§ 104. Przeciw powtórnemu przyjęciu oppozycva nie służv. 

c) W nioski i zaskarżenia dotyczęce C entra lizacy i.

§ 105. Zaskarżenia przeciwko Centralizacyi lub pojedynczym jej członkom 
o nadużycie władzy, lub  wykroczenia pociągające za sobą w ykreślenie z Towa­
rzystwa członków Centralizacyi; tudzież wnioski o zmianę cząstkową lub cał­
kowitą Centralizacyi, wnoszone być powinny najprzód do Sekcyi, do której 
wnoszący takowe należy (Org. W ew. § 7 2).

§ 106. Sekcya odebrawszy takowe podanie , — jeżeli je za słuszne uzna , — 
przeszłe je do Sekcyi Przedstawiającej , motywując opinię swoją.

§ 107. Sekcya Przedstawiająca , jeżeliby zaskarżenie za niesłuszne uznała , 
starać się będzie skłonić Sekcyę do jego cofnięcia ; w razie zaś obstawania , 
przeszłe je  Centralizacyi z zakreśleniem term inu do odpowiedzi (Org. W ew.
§74)-

§ 108. Po nadejściu odpowiedzi, lub uplynionym term inie , Sekcya Przed­
stawiająca zebrawszy punkta zaskarżenia i odpowiedzi w jedno treściwe pismo ,
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łukowe wraz z opinią swoją do stanowczej decyzyi Ogółowi Towarzystwa przed­
stawi (Org. W ew. § 75).

§ 109. Obliczenie wotów i ogłoszenie decyzyi dokonane będzie według pra­
wideł w tytule II § 10 lit. h. wykazanych (Org. W ew § 7 6).

5 110. Gdyby przedmiotem wniosku lub zaskarżenia byłaCentralizacya cała, 
lub taka liczba jej członków, bez której komplet prawem przepisany utrzymać- 
by się nie m ógł; i gdyby zaskarżenie za słuszne uznane zostało; wtenczas, 
obok ogłoszenia decyzyi Ogółu, Sekcya Przedstawiająca zarządzi niezwłocznie no­
we wybory, z grona zaś swego wybierze komissyę z trzech członków złożoną , 
która prowadzić będzie wszystkie wewnętrzne czynności, aż do wybrania nowej 
Centralizacyi (Org. § 77). •

J 111. Jeżeliby zaś podane przeciw Centralizacyi , wniosek lub zaskarżenie, 
nie były poparte przez Sekcyę do której podający takowe należy , — a Sekcya 
Przedstawiająca również niewłaściwość jego uznała ; wtenczas , zamiast przy­
gotowaną sprawę do decyzyi Ogółu przedstawiać , sama o niej decyzyę wyda i 
o takowej strony interesowane zawiadomi.

§ 112. Zakarżenia i wnioski dotyczące C entralizacyi, drugi raz na tych sa­
mych powodach podniesione być nie mogą.

TYTUŁ VII.

O FUNDUSZACH TOW ARZYSTW A.

ROZDZIAŁ l “ J.

F undusze w  ogólności.  —  P oda tkow an ie .

§ 113. Fundusze Towarzystwa składają się z podatku przez Towarzystwo 
składanego, ze sprzedaży pism, i z dochodów nadzwyczajnych (Post. o Fundusz.
z 5 lipca 1835, § 1).

J 114. Członkowie Towarzystwa wnosić' będą podatek od wszystkich docho­
dów swoich razem wziętych , bez względu na ich źródło (Postan. z 18 czerwca
1838, § 1).

§ 11 5. Wolni są od wnoszenia podatku : ci których dochody z jakiegokol­
wiek źródła pochodzące, nie wynoszą 30 fr. miesięcznie ; jako też pobierają­
cy wsparcie z funduszu podatku braterkiego (Tam ie ,  § ’2).

§ 116. Podatek ma być wnoszony miesięcznie , stosownie do następującego 
rozkładu :
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fr. f r .  c. fr- f r .  c .

37 — 1, 27 1/2 44 — 1, 90
38 — 1, 35 45 — 2, 00
39 - 1 , 4 2  1/2 46 — 2, 10
40 — 1, 50 47 - 2, 20
41 -  1, 60 48 — 2, 30
42 — 1, 70 49 - 2, 40
43 — 1, 80 50 2, 50

fr. fr.
30 _  0, 75 37 — 1, 27 1/2 44 —  t ,  90 5t — 2, 60
31 —  0 , 8 2  1/2 38 — 1 ,3 5  45 —  2 , 0 0  52 — 2 , 7 0
32 — 0 , 9 0  39 — 1, 42  1/2 46 — 2 , 1 0  53 — 2 ,8 0
33 — 0, 97 1/2 40 — 1, 50 47 -  2, 20 54 — 2, 90
34 - 1 , 0 5  41 -  1 ,6 0  48 -  2 , 3 0  55 -  3 , 0
35 —  1, 12 1/2 42 — 1, 70 49 -  2, 40 56 -  3, 10
36 _  1, 20 43 — J, 80 50 2, 50 57 -  3, 20
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fr.. f r . c. fy. fr. c. *fr. fr. c. f r . f r .  c.
58 - -  3, 30 94 - -  6, 90 130 - -  12, 00 166 - -  18. 20
59 - -  3, 40 95 — 7, 00 131 - -  12, 15 167 - -  18, 40
60 - -  3, 50 96 - - 7, 10 132 - - 1 2 ,  30 168 - -  18, 60
61 - -  3, 60 97 - -  7, 20 133 - -  12, 45 169 - -  18, 80
62 - -  3, 70 98 - 7, 30 134 —- 12, 60 170 - -  19, 00
63 - - 3, 80 99 - -  7, 40 135 - -  12, 75 171 - -  19, 20
64 - -  3, 90 100 - -  7, 50 136 - -  12, 90 172 - -  19, 40
65 - -  4, 00 101 - - 7, 65 137 —*13, 05 173 - -  19, 60
66 - -  4, 10

- 4, 20
1 0 2 - - 7, 80 138 - 13, 20 174 - -  19, 80

67 - 103 - - 7, 95 139 - - 13, 35 175 - - 20, 00
68 - - 4, 3o 104 - • 8, 10 140 - 13, 50 176 - - 20, 20
69 - -  4, 40 105 - . 8, 25 141 - 13, 65 177 - - 20, 40
70 - - 4, 50 106 - - 8, 40 1 4 2 - 13, 80 178 - - 20, 60
71 - - 4, 60 107 - 8, 55 143 — 13, 95 179 - - 20, 80
72 - 4, 70 108 — 8, 70 144 — 14, 10 180 - -2 1 , 00
7 3 - - 4, 8u 109 — 8, 85 145 — 14, 25 181 - - 21, 20
74 - - 4, 90 110 — 9, 00 146 - 14, 40 182 - - 21, 40
75 - - 5 , 00 I I I  — 9, 15 147 — 14, 55 183 —- 21, 60
76 — 5, 10 112 '— 9, 30 148 — 14, 70 184 — 21, 80
77 — 5, 20 113 — 9, 45 149 — 14, 85 185 — 22, 00
78 — 5, 30 114 — 9, 60 150 — 15, 00 186 — 22, 20
79 — 5, 40 115 — 9, 75 151 — 15, 20 187 — 22, 40
8 0 - 5, 50 116 — 9, 90 152 — 15, 40 188 — 22, 60
81 — 5, 60 117 — 10, 05 153 — 15, 60 189 — 22, 80
82 — 5, 70 118 - 10, 20 154 — 15, 80 190 — 23, 00
83 — 5, 80 119 - 10, 35 155 — 16, 00 191 — 23, 20
84 - 5, 90 120 — 10, 50 156 - 16, 20 192 — 23, 40
85 — 6, 00 121 — 10, 65 157 — 16, 40 193 — 23, 60
86 — 6, 10 122 — 10, 80 158 — 16, 60 194 — 23, 80
87 — 6, 20 123 — 10, 95 159 — 16, 80 195 — 24, 00
88 — 6, 30 124 — 11, 10 160 — 17, 00 196 — 24, 20
89 - 6, 40 125 — I I ,  25 161 — 17, 20 197 — 24, 40
90 — 6, 50 126 — 11, 40 162 — 17, 40 198 - 24, 60
91 — 6, 60 127 — 11, 55 163 — 17, 60 199 — 24, 80
92 — 6, 70 128 — 11, 70 164 — 17, 80 200 - 25, 00
93 - 6, 80 129 — 11, 85 165 — 18, 00

§ 117. Od przypadkow ych, jednorazowych przychodów, ilości mającego się 
wnosić p o datku , zostawia się d oh rej woli wnoszącego (Post. z 18 czerwca 
1838, § 3).

§ 118. Członkowie żonaci lub dzieci mający, składać będą podatek od poło­
wy tylko dochodów swoich ( Tamże  , § 4).

§ 119. Centralizaeya mocną jest na przedstawienie właściwych Sekcyj 
zmniejszyć podatek dla członków, którzyby znajdowali się w nadzwyczajnych 
przypadkach , niniejszą Ustawą nieprzewidzianych ( Tamże  , § 5).

§ 120. Umorzenie podatku zalegającego i uwolnienie zupełne od opłaty, na­
leży również do Centralizacyi, na przedstawienie właściwej Sekcvi (Post. z 5
1,,,ca .835 , § 8 ) .
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5 121. Każdy członek obow iązany jes t co m iesiąc oświadczyć K assyerow i 
Sekcyi do k tórej na leży , ile m iał ciągłego dochodu w upłyn ionym  m iesiącu , i 
przypadającą na niego ilość złożyć. —  W  obliczenie dochodu nie wchodzą te 
w szystkie koszta i w ydatki , k tó re  sam  rodzaj zarobkow ania za sobą pociąga 
(Post. z 18 czewca 1838, § 6 ).

§ 122. Sekcye zebrany od członków  swoich podatek  m iesięczny, w p ie r­
wszych dn iach  p ię tnastu  każdego m iesiąca do C en tra lizacy i odsyłać są obow ią­
zane , z w ym ien ien iem  :

a) Ile każdy z członków w nieść obowiązany ;
b) Ile  złożył ;
e ) Ile  na nim  zalega (Post. z 5 łipca 1 835 , § 6).
§ 123. C en tra lizacya  rozdzieli m iesięczny podatek przez T ow arzystw o z ło ­

żony, na cztery  rów ne częśc i; z k tó rych  jed n a  przeznacza się na w sparc ie  po­
trzebnych , trzy  zaś na pokrycie  w ydatków  Tow arzystw a (Post. z 18 czerw . 1838, 
§ 7 , —  i P ost. z 26 lipca 1842).

§ 124 . Podatek b ra te rsk i od nieczłonków  pochodzący, dołączony będzie 
w całości do sum m y na w sparcie potrzebnych oddzielonej ; ja k  ró w n ie  wszelkie 
uboczne w pływ y T o w a rz y stw a , przy funduszach na jego po trzeby przeznaczo­
n ych , bez podziału zostaną (Post. z 18 czerwca 1838, § 8).

§ 125. C entralizacya m ocną i obow iązaną je s t  p rzedsiębrać skuteczne do po ­
w iększenia funduszów  środki , a w razie potrzeby zaprojektow ać T ow arzystw u 
w yższą m iesięczną lub nadzw yczajną sk ładkę (Post. z 30 stycznia 1 838 , § 3).

§ 126. Za u ro n ien ie  grosza pub licznego , wszyscy członkow ie C en tra lizacy i 
so lidarn ie  są odpow iedzialn i {Tamże ,  § 1 9 ) .

R O ZD ZIA Ł 2eb

F undusze na  u isparcia  , —  ich  u dzie lan ie .

§ 127. Fundusze te  sk ładać się  będ ą  :
a) Z 1/4 części podatku przez członków  T ow arszystw a sk ła d an eg o ;
b) Ze sk ład k i z po za Tow arzystw a ;
c) Z dobrow olnych ofiar i innych  nadzw yczajnych w pływ ów  (P ost. z 30 s ty ­

cznia 18 3 8 , § 2).
§ 128. W szystk ie  tego rodzaju  fundusze  na w sparcie ty lk o  potrzebujących 

obracane b ę d ą ,  i pod żadnym  pozorem an i m ięszane z funduszam i T ow arzy­
s tw a , a n i w ich zastępstw ie używ ane byc n ie mogą { Ta mi e ,  § 4).

§ 129. U dzielanie w sparcia po trzeb u jący m , w yłączn ie  do C en tra lizacy i n a ­

leży {Tamie , § &)•
§ 13 0 . W sparc ia  są czasowe i jednorazow e { T a m i e ,  § 6 ) .
§ 131. Do czasowego w sparcia mają p raw o :
a) W dow y i sie ro ty  ;
b) N ie będący w m ożności pracow ania d la  podeszłego w ieku , ran  odn iesio ­

nych lu b  kalectw a ;
c ) C horobą z łożen i, jeże li im  zwyczajne fundusze na  pora tow anie  zdrow ia m e 

w ystarczają ;
t,l) Pozbaw ieni ż o łd u , do czasu znalezienia zarobku {Tamie  , § 8)-
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§ 13-2. Do jednorazowego wsparcia mają prawo znajdujący się w nadzwy­
czajnych przypadkach , któreby ich stawiały w niemożności zaspokojenia pier- 
wszych potrzeb życia { T a m ie , § 9).

§ 1 3 3 . Każdy Polak em ig ran t, lub  cudzoziemiec który w walce o niepodle­
głość Polski m iał u d z ia ł, może żądać z funduszów bratn ich  wsparcia , jeżeli 
się znajduje w jednej z wyżej opisanych kategoryj [ T a m ie ,  § 10).

§ 134. Przedstawienie do wsparcia , datkujący tylko czynić moga (Tamże
§ I-I).

§ 135. Przedstawiający złożyć powinien św iadectw a, prawo i potrzebę 
przedstawionego dostatecznie udowodniające [Tam ie  , § 12).

§ 136. Obowiązkiem jest Centralizacyi każde przedstawienie ściśle roztrząsać, 
i nie udzielać wsparcia jak  tylko w rzeczywistej potrzebie będącym (Tamże  
§ 1 3 ) .

§ 137. W sparcia czasowe udzielane będą miesięcznie (Taw ie  , § 14)
§ 138. Centializacya oznaczy stalą ilość miesięcznego wsparcia. Ilość ta

wszakże , stosownie do stanu kassy i potrzeb pobierającego , przez C entraliza- 
cyę powiększona lub zmniejszona być m oże, nigdy jednak 30 fr. przenosić nie 
powinna ( T a m ie ,  § 15).

§ 139. Ceutralizacya utrzymywać będzie kontrollę wpływów i wydatków , 
jako leż listę imienną datkujących i pomoc odbierających ( Tamże , § 17).

§ 1 40. Co trzy miesiące , Centralizacya jest obowiązaną przesiać datkującym 
szczegółowy rapport ze wszystkich wpływów i wydatków.

Nadzwyczajne tylko położenie osób wsparcie pobierających , może być powo­
dem do przemilczenia ich nazwisk w rapporcie ( Tamże  , § 18).

§ 141. Koszta adm inistracyi, z kassy funduszów b ra tn ich , zaspakajane bę­
dą (Tam że ,  § 16).

W  O H D K l R ł i l  L.  M A n T tN E T , r i iZY D U C T  J A C O B ,  30.


